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1 , Francji i Anglii 

W łoch
, 23 franków

23 „

17S i Sswajcarji •£ l Tnreji i k»ię»t* N»-l<Nn.
Kamei pojeayńczy kosztuje 8 eentun,

n elegraniy Gazety Narodowej.
(Tylko v) jedney cê ści wczorajszego nu_ 

mef u dr̂ Kotoane.) m
W ie d e ń  stycznia.. Zdrowie ce­

sarzowej o tj 9 się polepszyło, iż w środę 
wyjeżdża do Meranu. Arcyksiąio Albrecht 
udaje dię w podróż do północnych W łoch 
i do południbWej Francji.

W e rs a l  22. stycznia. .Uiąjp dyplo-, 
nidtyczue Wyraziło Thiersowi życzenia 
z powodu szczęśnwib zakończonego prze- 
l eniat Md.wią, iż Thiers ma nadal rzadko 
obierać osobiście głos w Izbie. Sprawa 
powrotu do Paryża poszła w odwlokę.

■MjiBi 22 , stycznia. Wielki ksiązo 
Michał z żoną przybył tu. Powitał go 
ksia»j> ‘   "

 Jg3 7 ..." ■ ' Ą
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Lwow d, 24. stycznia.
(Stuletnia rocznica a Szląsk).

Próżne są wysilenia wrogów naszego na­
rodu. na nic się dla nich nie przydają, nawet 
.grzechy lub ślepota to pojedynczych ziom­
ków naszych, to warstw całych — już nieraz j 
zuawało się, źe naród nasz na schyłku, wro­
gi zacierali ręce, przyjaciele pisali czułe ne­
krologi, w ojczyźnie rozsiadały się rozpacz, 
zv>j/pienie i niecne zdrady zarzuty, Ale to 
tjlko się zdawało. W ostatnich kilku latach 
spełnił się takt, w dziejach niebywały a na 
^jezdnie ~ zeszłorocznym we Lwowie całemu 
światu zamanifestowany: po p i ę c i u s e t  1 a- 
tach Wrócił n ojczyzny łono jeden z naj- 

‘ jej onłainów, straciwszy swoją szla- 
- 7 miast wyrugowany, w ojczyźnie za­

pomniany a nadto i poa względem religijnym 
na owa wyznania podzielony : Szlązk pod ber­
łem Hausburgów. Kiedyś jeszcze szerzej o 
lcm nąpLzeiąy, kiedy nadejdzie 251etnia ro­
cznica Gwrizdki Cieszyńskiej i redaktorstwa 
jej pod kierunkiem Pawła Stalmacha pi­
sma które może jedno z dotychczasowych 
pism polskich będzie w dziejach polskiego 
nai idu wiekopomnemi zapisane czcionkami, i 
redaktora, którego kiedyś dzieje te między 
najznakomitsze narodu postawią postacie.
■ ąsl- ten dzisiaj nietylko z imienia narodo­
w i 0 1 7j języka żyje życiem polskiem, —  co 
7 ko zadrga w naszym narodzie, czy to u- 

mecha czy żałoba wszystko tam się odbija 
i czysto, jak np. dowodzi umieszczony 

’ Uuuierze Gwiazdki Cieszyńskiej artykuł 
c PGwodu s t u l e t n i e j  r o-

1CJ“ , który tp dosłownie podajemy
Przvno^ bmrwszym numerze tegorocznym 
tnią roene 7am Gwiazdka smutną, stule- 

im-nicę pierwszego rozbioru Polski, któ­

rą latoś naród polski obcnodzi. Chwalebnym 
też jest bardzo zamiar, aby z pominięciem 
wszelkich hałaśliwych i rażących oznak, upa­
miętnić tę rocznicę szlacnetniejszem dziełem 
to jest: powszechnem zbieraniem składek na 
cele oświaty, mianowicie na pomnożenie !i 
uposażenie szkółek ludowych, tudzież polej, 
szenie bytu nauczycieli ludowych. ....

„My śląscy Polacy,, także podzielamy te 
uczucia, które dziś cały naród polski ogar­
niają, i dla tego też nie powinniśmy zostać 
ostatnimi w obchodzeniu tej rocznicy, alę 
oświadczyć nasz udział czynem. Przedstawiam 

.wam tedy, kochani ziomkowie i rodacy sląa, 
cy, wniosek i wzywam Was usilnie, abyści» 
przez składki utworzyli stypendjum dla nau 
czycieli księstwa Cieszyńskiego, którzy oprócz 
dobrego nauczania zwykłych przepisanych; 
przedmiotów w szkole, odznaczają się także 
pielęgnowaniem polskiego języka, a przynaj­
mniej poprawną polszczyzną w nauce, mó 
wieniu i pisaniu.

" „Ułam, kochani ziomkowie, źe projekt 
ten chętnie przyjmiecie, i w każdej gminie 
znajdą się mężowie goiliwi i o dobro naukę 
dbali, którzy się zajmą składkami, a przeło­
żeni gmin, księża i szczególniej nauczyciele, 
jako interesowani wspierać ich w tern będą. 
Celem kontrolowania zaś tych składek zapewne 
udzieli szanowna redakcja miejsce w Guńazdce 
dla ogłaszaniu tychże. Z tem życzeniem prze­
syłam na ręce redakcji 2 złr., proszę jednak 
o iiiewyjawienie mojego Imienia, bo szczupły 
mój dochód nie pozwala mi ną większy Ja­
tek, lecz bodajby tylko każd] w księstwie 
Cieszyńskiem choć wdowim groszem się pi zj • 
czyi.ił, a może znaczny zebrać się fundusz.

„Staranność ziomków o naukę i szkoły 
uprawnia do oczekiwania, że też starać się 
będą o zachętę dla nauczycieli do' tem wię­
kszych usiłowań, i każdy może mieć fcewira 
nadzieję, że taki zamiar udać się powinien, 
Lenz aby nie pozostało tylko przy chęci i 
możliwości, ale aby rzecz pczyszła do skutku, 
bo d<j czegóż byłoby puszczać słowa na wiatr, 
należy wziąć się zaraz do dzieła, i w tym 
celu najprzód trzeba pomyśleć ,o kierownic­
twie, któreby się zajęło tą sprawą . W tym 
Względzie zdaniem mojem najlepiej będzie 
aby szanowny redaktor Gwiazdki Cieszyń­
skie] postarał się o utworzenie komitetu,_co- 
by tą sprawą kierowa!

„Spodziewam się, że pan redaktor nie 
. Odmówi, i wytłumaczę jeszcze kilka myśli. 

Warunek, aby to stypenujum rozdawano tyl­
ko nauczycielom, którzy się odznaczają pie­
lęgnowanym Dolskiego języka, jest niezbędny, 
kiedy germanizacja coraz bardziej na nas 
napiera, młodzież nasza w zakładach nauko­
wych nie ma możności udoskonali nia się w 
języku polskim, i w tym względzie musi pry­
watnej dokładać pilności, za co jeszcze nie­
raz doznaje cierpkości, a przeto taką pry­
watną pilność należy nagradzać , tem więcej, 
że potem dzieci nasze wykształcone tylko po

niemiecku ale też po polsku, zdolne będą 
iść na obie strony w świat - i szukać ■ sobie 
utrzymania., ’ Ponieważ fundusz miałby się u- 
twmrzyć ze składek tak katolików jak ewan­
gelików, więc też utworzone stypendjum mia­
łoby się. rozdawać bez względu pa wyznanie 
a jedynie dla zasługi. Tc sarm, .stypendjum 
mogłoby co trzy lata znowu temu samemu 
nauczycielowi być udzielone. Te i tym podo­
bne pytania, jako też ustanowięnie zarządu, 
byłyby przedmiotem, -którym zarowno jak 
zbieraniem składek zaprojektowany kcmitei 
miałby się' zająć.'

„A nu? kóchapi ziomkowie i rodacy 
przyjmijcie tę myśl z dobrą chęcią i mocną 
wolą, oby szlachetnem dziełem pamiętną uczy­
nić loczincę. ld72 roku. Co dla nauki, szko 
ły i nauczycieli uczynicie, uczynicie dla swych 
dziatek

Jeden życzący ,ziomJ;ow. pkwifity.1
Redaktor Gwiazdki dodał następujący 

przjjoisek: ,
„Myśl szlaclietną w tej odezwie podaną, 

pewnie każdy z szlązkich rodaków z uzna 
niem i zapałem przyjmie..Redaktor Gwiazdki_ 
chętnie podejmuje się nałożonego nań obo­
wiązku, by poprzeć tak wzniosłą myśl, i sko­
ro się porozumie' z innymi rodakami, aby 
legalnie rzecz przeprowadzić, ■ doniesie o tem. 
Tymczasem oświadcza , że zamiarowi temu 
nic nie może przeszkadzać i yyszelkie składki 
ochotnie ogłaszać będzie.u r

Inne sprawy polityczne podajemy pod 
Pizeglądem politycznym.
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W niedzielę podał Czas rzewny artykuł 
z powodu niesforności i luźności w galicyj- 
skiem dziennikarstwie polskiem W najważniej­
szych dli kraju kwestjach prawno-polity­
cznych. . Słuszne są skargi Gzazu; policzek, 
jaki teuu dziennikarstwu dala Nowi Prcsse, 
oświadczając, że' na głosy7 tego niesfornego 
dziennikarstwa zważać nie warto, pal’ nie 
tylko tych, co dzisiaj błądzą. Niesłuszne są 
jednak zarzuty Czasu, jakkolwiek tylko przeć 
ctw jedpemu, polskim się .manującemu or­
ganowi, są zwrócone. Karność dziennikarstwa 
naszego upadła, od tej mianowicie pory, kiedy 
Czus postawił zasadę, że rezolucja nie jest 
dogmatem, że nie jest ani maximum ara 
minimum żądań kraju. Ztąd zeszedł Czas 
do tej fatalności, że nad mniejsze lub wię - 
ksze ustępstwa co do rezolucji przeniósł aria ■ 
nowame ministra dla Galicji i przychylnego 
krajowi rodaka, w tem upatrując przyszłości 
Galicji rękojmię. Nie piszemy tego, aby do­
kuczyć Czasowi, — zapommemy o tem zu- , 
pełnie, byle Czas sam ni. przyczyniał się

do niesforności krajowej, i wytrwale, bez 
kominków, stal : przy najważniejszym kraju 
akcie, t. j . '  przy rezolucji, dwakroć bez zojia- 
n} przez sejm uchwalonej. 7 
■■■ e Czus jesi mocno zaniepokojony losem, 
jaki już na wstępie spotkał naszą rezolucję 
w komisji konstytucyjnej. Przt kazanie pod­
komitetowi f zdaniem Oz<*su, sprowadza js, na 
dawne tory, które jak wiemy są zgubne. 
Tak samo tatalnenii są oświadczenia rządu, 
a nalej śkład podkomitetu Widzi Czas, że 
ceiitralietom chodzi o zawichrzenie kraju. "  

Ale i centraliści wcale nie są zadowoleni 
z przebiegu posiedzenia komisji Niemile dla 
nich oświadczenie Auersperga, że rząd nie 
życzy sobie równoczesnego traktowania refor-, 
my wyborczej i ugody galicyjskiej. A z o- 
świadczenia dalszego, żK rząd jeszcze przed 
załatwieniem ' sprawy galicyjskiej zamyśla 
dojść do zupełnego parlamentu drogą noweli, 
wyborczej, wnioskują, że nadzieja centrali- 
stów co do radykalnej reformr Wyborczej nie 
będzie ziszczoną.

Rząd zaś, jak widzimy z Nowej Pressy, 
zaniepokojony jest wnioskiem, jednego cen 
traiistycznego czfonka komisji, aby podkomi­
tet starał się doprowadzić do porozumienia 
między trzema czynnikami, t. j. iządem, cen- 
rralistami i Polakami. „Ta gra we trześch, 
powiada Nowa Pfesse mogłaby stać'się dłu­
gą, 1 a‘ ' nawet niepomyślnie się zakończyć; 
krótszą i pewniejszą wydaje się nam gra we 
dwóch, t. j. aby z jednej strony byli Polacy, 
a z drugiej rząd, na całem stronnictwie wier- 
nokonstyturyjnem oparty." ' Zarazem wystę­
puje Nowa Piessc przeciw „płonnym oba­
wom" jednych, a „nierozumnemu zrzędzeniu" 
(irugnłi oentralistów w1 sprawie galicyjskiej 
Widać, że ciągle zachodzą jakieś spory 1 i 
kwasy tak w  łonie klubu centralistow, jak i 
między tym Klubem a rządem on

Matadory Klubu żalą się. że gabinetowi 
brak energii, że nie umie stanowczo wystę- 
pywać przeciw7 pewnym wpływom dwurskim, 
i jeszcze wyższym co się np. okazało pTzy 
obsadzeniu ministerstwa finansów Okazuje 
się, źe Brestla nie śmiano pawel zapropono­
wać koronie na . tę posauę — daje to'jasno 
do zrozumienia Pester L l o y d i  i i  Depre- 
tisa gabinet przyjąć musiał. Natomiast gabinei 
narzeka że centraliści złamali pakt, z Auer- 

| spergiem u p. Hopfeua zawarty. Auersperg 
przyjął ster rządów, & korona pod tą supo- 
zycją jego przyjęła, zc gabinet jego we wszy­
stkich wypadkach i bezwarunkowo może li­
czyć na cały obóz centralistow. U Hopfeną 
Auersperg przedłożył swój program, a 15 
przywódzców centralistyczny^ takowy w zu­
pełności przyjęło. Ale przy wyborach w Cze­
chach „młoda■“ frakcja wysunęła rogi; w a 
dresie znowu stary Herbst ułożył program, 
z rządowim w7 mowie, tronowej ogłoszonym, 
sprzeczny; co do reformy wyborczej i ugody 
galicyjsKiej, i cc do ich połączenia lub od­
dzielenia, niema w klubie jedności, jak to

RaoŁk»wiki, — r—  .--- 
p„ Haas«nstein et "Yofle,
Oppelik, Wojlaeile, W. W FRJ 
NEM i HAMBURGU: pp. 
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wykazało się w komisji, gdzie nadto mer- 
sperg przy swoim programie wbrew klubom 
obstaw ał. 1 Musi -to wpłynąć na stanowisko 
rządu u korony. Na ten gabinet przystała 
korona z Konieczności - i pod wzmiankowaną 
powyżej suppozycją; 3uppozycja ta nie ziszczs 
się, a nadto w adresach obu Izo nietylko 
ubliżono koronie potępieniem gabinetu Ho- 
henwarta, ale jeszcze wręcz potępiono wszel­
kie próby dojścia do zgodj z oppozycyjnenu 
stronnictwami narodowemi, którą tak często 
i uroczyście korona jako główny cel swych 
życzeń i dążeń zamanifestowała. Tych błę­
dów naprawić niepodobna, .=- są słowa, któ­
rych nawet czynami zatrzeć niei*z niepodo­
bna (jak np. ąłowa p ZybUkiewieza z d. Ib 
bm., a tem więcej adresy), zwłaszcza gdy 
centraliści co do ugody nigdy nie będą szcze­
rymi, nie z swej zasady, bo zasady umieją 
jak ręKawiczki przemieniać, ale z swej natury 
doktrynersko-teutońsko-koszernej. Tych błę? 
dów centraliści nie naprawią, tj lko całą winę. 
swoim zwyczajem, zwalą na koron./ — co 
nie zaszkodzi koronie, bo jest nieprawdą.

" Ten stan rzeczy sprzyja o tyle naszym 
delegatom, że cnociaż nie zdołają prze­
prowadzić rezolucji, ale ją, & z nią i hunor 
kraju i narodu ocalić mogą. Cofnijcie ją — 
niech się sami centraliści potem za łby wo­
dzą, pod groźbą zdekompletowania Rady pań­
stwa.

Już i Nowa Presse potwierdza wiado­
mość o wielkim Schtibu urzędników wiernc- 
centralistycznych do Rragi i Czech; nawet 
.woźnych namiestnictwa praskiego ma ta zmia­
na dotyczyć. Charakteiystyeznem jest, źe ga­
binet przeważnie ma w celu „oczyszczenia 
urzędów powołać znowu du czynnej służby 
m Pradze i Czechach urzędników pensjono- 
wanych. To rutynowani biurokrąs i; sj ragnieni 
roboty. ; Na to to się przyda? Wazak siła 
Czechów polegf uie w urzędnikach: wszfci 
Bach, Schmerling, Napoleon III. mieli Uk 
wprawioną maszyndiję biurokratyczną, jackiej 
już nigdy nie będzie — a przecie runęli ze 
wstydem, i  to w wielk*ej części pi^ez tę ma- 
szynerję. Takiej samej- „^puryfikacji" urzędni­
ków domaga się czerniowiecki korespondent 
i dla Bukowiny. Czyż chcą centraliści całą 
Bukowinę z ipełnić centralistami!
są

Z i e m ie  p  > u k i< .

Z  Mławskiego piszą do (rozety Rolniczej, 
wycRjdzącej w Warszawie, że tam się roz­
poczęła od r. 1864 wyprzedaż dóbr ziemskich 
na włoki. Odbywa się on. na wielką akalę, a 
kupcami śą włościanie. Wywiera, to wpływ 
nader pożądany na ogólny dobrobyt, moral­

ność i oświatę ludności wiejskiej. ,
Pomiędzy „ nagi odami, udzielonemi na 

Nowy rob przez csflp. otrzymał order sw. Su 
nisława T. kiasy rektor uniwersytetu wa-- 
szawskiego, Łąwiuwski Rektor ten ma wy­
łączne. uprzywilejowane stanon .sko, znosi się
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Czuwają w p r d Ł d ź ? f® # eg0- P^wstanlil- «d -

ale W ele J n -h me Jeg,) gora' :°  UJ;
P^islfói rozsadn fi?!. nJe P10̂ 0, wytrzymać 
^ny« h bkń nów lyplomatow i bezdu-
słu«  i UiiUbv ’ la S1? i zapiera swych za- 

. Na otu jn . .

* na swiade-
W * u lu^ ,  który T e  tU słÓW 0 tym sal Polską , §wtatfe$  m  meć blisko w stizi 

POWStanie atycatóo ■ .

ocenić, starą dyplomatyczno-hi«e .mierzy<' ani 
nji- Wedle niej bowiem wsźjst jT c,(n Ł rut.y-
ńjemue, niewczesne i przepu(u e byłoby tu

oficerów nie było, Moskwa siin hli nie 
niewłaściwa, dwory zajęte. Wedle nas” j e .w ?  
Raczej rzecz się miała i ma, bo prawda
w działa<‘h i w ^ c ie ;

i;Qwstanie r 1863 czem innem jest 
wyzsże, czem innem się wsławiło, bo i na 
mneiu polu wzrastało i rdzieindziej szukało 
*' zwycicztwu.

wstam * si poprzedził przecież po-
ruchu i iT: r ? we J ‘Jna wi ĉ iest geneza tego

Sław i Z(T  były przygotowani? 
jów Polski n, tycli pięcioletnich dzje- 
Wdjska, lub „ree były wif k^  bitwy, liczne 
ale siła moralna “ i obrotna dyplomaci a. 
rodu o 7 « ^ e .P fl^ p ien ie ducha na- 
t id âden nK d^ L 7 ’ fl°  j/kiej jeszcze do 
długo; jest l0W., arod 1 nie dotiwał.tak 
ralnej ?a najwyższy i . ^ogłoszenie siły m°- 
nik w ipołeczim. poiity,'.7rynie f wycięzki czyn-

irozumiał i odczuł zyciu narodów, 
mąż wielki, gdy z ua-; br^ n i e  tego ruchu 
wieść o krwawych dnied, lu£T 0 ^kwany, na 
wołał w świętem un esiemu \ ^ ? a- za'  
nno, pierwszą zieloności nowy, h ^ a j  wio-
najw,!moślejsze widowisko z tych ko^ . ° 0 
świat pa.wi.it od 0 s a  męczem Rów. 
ktażenie wieku mus wyjść : du^z ewanmjpl

*) La Paix Meditation.- historięues et re- 
'gieuse-s p. O. Gratry

— .-------------
bili... wróg ustąpił, a blnźniercy zamilkli, bo 
taka jest moc ducha.

Utrzymać się jednak na takiej podnio- 
słości, to jest trwać w niej, mogą tylko du­
sze zacniejsze i czystsze, dusze, płonące po­
święceniem, to jest ofiarami. Wkrótce wiec 
też wróg się opamiętał i zaczął mordować, 
a wielu z gorących apologistów dn i l utego ,  
stygnąc i spadając do dzisiejszego, do codzien­
nego życia rutyny i formułek, poczęło złorze­
czyć dniom marca, kwietnia, sierpnia, paź­
dziernika, w których ten sam, co i w dniach 
lutego, wielki nastrój dneha narodowego ma­
nifestował się światu.

Dla ludzi „ rozsądny ch,‘‘ dla mniemanych 
obrońców obrażonej religii, jakoteź dla bez­
dusznych stróżów formy, wszystkie dni polu- 
towe, jak i samo powstanie, były już tylko 
naśladownictwem, profanacją świętości i 
poniewieraniem godności narodowej.' 
j. Prawda jednak inaczej mówi. Duch na- 
JnarlónotT paiiska fantazja, to nie sprężyna 
wieki Myrah'- !6 nieśmiertelna potęga, którą 
aniołown st ,T y’ cibrPmnia podnosiły, a nasi 
lewa Się ona ,v d t-rz-egIi  1 WCM  budzili. Wy- 
ą rozlega morzem21'!actl małym strumieniem,

W dniach lutego „  
gmuntem >) zebrana garstW w iem pod 
strzały moskiewskie odpowiedzia>rszawian- n.a 
W dniach marca już cała Warszawa ,7 'aini' 
się żałobą, i w chrześciańskiej zgodzie ywa 
zuań i stanów niesie na. b.arkach swyi b 
ofiar lutego.

Pogrzeb marcowy staje się hasłym ogól­
nej w całym kraju żałoby, a krzj że nagro­
bne stawiano ku pamięci we wszystkich dziel-
niCflPh Pnlolri

Żałoba," modły i pielgrzymki do gl0b„ 
poległych, były okupywane coraz to o owa 
krwią ofiirników i dn.; lutego powtarzały sic 
prawie co dnia pó całej Polsce Ro i w 
n i e  moskiewskich zaborach. W dniu 8. kwie- 
tL-a złamany krzyż Pański cały naród przy­
cisnął do serca, i krzyż ten z palmą i cier­
niową koroną stał się też godłem narodowe­
go ruchu.

I oto jak dni lutego powtarzały się po 
całym kraju, jak duch narodu błysnąwszy 
raz pierwszy w garstce ludzi pod Zygmun­
tem, manifestować się począł w całej War­
szawie, a potem i w całej Polsce.

Wszystkie te następne manifestacje i 
obchody, jak rocznicy Unii Litwy ? Koroną,

*) Pomnik Zygmunta III. w Warszawie.
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coraz potężniej
Horodło , pogrzeb 
inne, były tylko dowodem 
i rozleglej działającego ducha narodu, Roz­
lewał się on szerokiem morzem i porywsl 
wszystko.

I Dnir tu byłj schadzek i naiad niuuStan- 
nych. powiada Bolesławita, wzruszenie było 
niewysłowione, podniesienie, ducha wielkie. 

■Przed potęgą jego zdawało się, iż wszystko 
ustąpić musi. *) Tak się też i stało, bo nikt 
tu nie był i niemógł być panem, tego bez­
przykładnego w dziejach poruszenia narodu 
hikt morza tego niezdołał ująć w karby, wy­
lało się też ono p o. w's t ? n i t m s t y c z- 
n i o w g ni.

Powstanie styczniowe, to jest ta 18to- 
miesięczna walka z wrogiem, jest tylko dal­
szym ciągiem poczętego pod Zygmuntem ru­
chu, jest potężniejszym i objawem moralnej 
siły, jako społeczno - politycznego czynnika 
życia narodu. Tak jest, dalszym ciągiem, bo 
ljde tych kilkaset zbrojnych i walczących od­
działów nazywamy powstaniem, ale cały ruch 
tej potężnej o r g a n i z a c j i  n a r o d o we j  z 
rządem i ze wszystkiemi władzami na czele. 
Organizacja ta —  to solidarne złączenie się 
narodu do walki z wrogiem — ale złączenie 
iię czysto moralne, t. j. oparte tylko na po­
czuciu obywatelskich obuwiązkuw  ̂ i systemr.- 
tjeznem poświęcaniu samego siebie na smie.ć
z ł  spełnianie ' posług narodowych, l o  speł-
e lanie urzędów i poleceń, pod grozą szubie- 
j ł c i fvranii carskich siepaczy; ta cała sieć 
ofiarników, starców, kobiet i dzieci Składają­
cych poczty i telegrafy narodowe;? tyle bo- 
h a Drstwa, wytrwałością i odwagi obok tylu 
cu dnie mordów, gdzież miało swe źródło 
jaśli nie w tej moralnej sile, która w pow- 
sianin JUŻ me w potyczkach chwilowych ale

i  i gUi i h 4  S

Bezimienna organizacja narodowa, speł­
niano, wszystkich czynności normalnych rządó w 

r  P01̂ ocy bagnetów— lub tajny rząd słucha- 
-  czegóż pytamy ,był dowodem, 

■Jhf b nie tej wielkiej moralnej nuroau siły, 
kflóra Choć nie aigumentami, anigilotyną, zd o- 
bijwa sobie jednak więcej jak posłuszeństwo, 
b j urok, poszanowanie i miłość. — Powsta- 
nip to. fj. rząd tajny i cała organizacja z temi 
oddziałami ogłaszającemi wolność dla luau i

*) „Żyd“ T. III. str, 16.
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zraszającemi krwią swoją, to nowe narodu
prawo, była podziwem świata całego. Blu- 
źnierry nasi zamilkli: a wielkie dusze na wi­
dok jego wołały: „I oto znalazł się narud,
który daje początek przeobrażeniu wieku .tR

Po wszystkie czasy z owoców sąd zili 
dizewo a z bujności zboża ziemię. Im więcej 
w epoce jakiej bvwa ufiar —  tj. męczenni­
ków, bohaterów i wyznawców, tem epoka ta 
musi być wyższą, a duch narodu, który ją 
zrodził, potężniejszym. A jestże powstanie; 
lub by! ruch jaki narodowy ud lat stu w 
Polsce, któryby tyle wydał ofiar? Wszystkie 
zaiste razem wzięte powstania nie wilżiały 
tyle polskich krzyżów, szubienic, co jeden 
rok 186£.

Nie ma kątka na polskiej ziemi od Dnie­
pru do Warty i do Wisły — aby nie było 
żałoby, mogilnych krziżów i organizacji na­
rodowej, aby się kr u w polska nie polała, i 
nie był polski więzieni p ot ki powstaniec.

I oto jest charakterystyka r. 1863, który 
objął całą Polskę, a wstrząsnął do żyCia 
wszystkiemi.

Nie tąk jednak pojmują go doktorowie 
dyplomaci i faryzeusze dzis-ejsi. Siedzą ; z 
daleka od teatru dziejów, jedni z mch upo­
dobali sobie dni lutego i wielbią je ■ sławią, 
złorzecząc wszystkim następnym objawom du­
cha narodowego jako bezdusznym i święto- 
kradzkim. Drudzy upodobanie to posuwają 
dalej jeszcze, bo a>, po noc styczniową; po­
witanie, wołają oni, zohydziło was i zabiło. 
Inni jeszcze dalej sięgają, bo aż do dykia- 
tury itp. ) d '  gin

Dziwni zaiste i naiwni! Wyglądają oni 
z swem upodobaniem i sądami jak ci, którzy 
pochwyciwszy jakiś wierszyk Mickiewicza, 
noszą się Z nim i z niego tylko sądzą o Mi­
ckiewiczu. Foima wiersza, bujne obrazy, to 
znowu język cieszy ich i raduje na przemian, 
ale nigdy duch, ale nigdy Mickitwicz, jako 
wielki mędrzec, ukazujący narodowi swemu 
drogę przeznaczeń i obowiązku. Nigdy jako 
Mickiewicz chrześcianin-Polak, ale zawsze 
tylko jako po ta, estetyk lub lingwista,

Kryiycy ostatniego powstania takiemi są. 
Podzielili go sobie jak książkę na powiastki 
bez związku z sobą będące, z Którego to im 
się podoba a owo nie- I sądzą o niem, jak 
o książce z niegładkich wyrażeń, z zadługich 
okresów, z błędów drukarskich a często i ze 
złego odbicia, ale nie z ducha jej, który jest

*) O. Gratry, jak wyżej.

wszystkieiu, bo jedynie niespożytą potęgą 
gycia i wpływu 

i Histerykom tym, krytykom i politykom 
naozym zdaje się, ze dosyć jest kilka wyszu­
kać błędów, dosyć dosirzedz parę czarnych 
plam w (Uiejach, lub upodoba/ sobie z nich 
jaką chwilę kosztem całości, aby być dziejo­
pisarzem. „Prawdziwy dziejopis narodu, pój 
wiada Mickiewicz, przyjmuje na siebie życ i e  
c a l ku w i l  e, jakie opisywać chce jdrugim, 
jesi ogólnem zwierciadłem w s z y s t k i c h  
p o j e d y n c z y c h  o d b i ć  narodowego życia; 
jest powiązany ze wszystkiemi jego warstwa­
mi ziemskieui i nadziemsk.emL Jako duch 
wykarmiony duchem całego narodu, rodzi 
się już ze skupioną mysią jego i ze światłem 
po nad jego głowami")-'. Taki dziejopis „sło­
necznego oka“ pojmie i od< żuje prawdziwą 
wielkość ostatnich dziejów Polski. Powie on 
i wskaże, źe cały ten czteroletni ruch narodu 
lo 6 0 -1865 jest pracowitem dziecięciem dzie­
jowego dueba Polski, którego poprzeanikiem 
i zapowiedzią były już sławne zwycięztwa 
Kordeckiego i boje Barskich konfederatów.

Wiemy,; że są, którzy nie pojmując tych 
ir/och epok dziejów naszych, jiie wi xzą w 
wielkość ich 'ale cóż na tem h  nie wie­
rzą1' ńzaz niewiara ich zniszczy wiarr Boża? “**)
Dowód to tylko, że zagrzę/li w ziemi -  i 
znoszą racha, a mądrością ich są fnrmv, dok- 
tryny i systemąta. Nie będziemy się też spie­
rali z ludźmi tej sfery, ani odpierać myślimy 
zarzuty przez nieb czynione ostatniemu po- 
wsl iiuu, aie powiemy im, źe wszystkie czarne 
plamy tych dziejów, wszelkie złe i nadużycia 
jednostek, jaKie uostrzedz tu inogii, tonęły i 
nikną pbok ogolnego nastroje i podniesienia 
ducha narodowego, obok poświęceń, które 
całym potokiem lało się lat czterj, i obok 
tej wrzawy i tylu m^czeństw w około,

Powiemy nadto przeciwnikom naszym, 
zc nie wszystko jeszcze złem jest, co sit te­
mu lub owemu takiem wydaje, a powtóre. 
że i złe rzeczywiste, jakie być mogło i było 
w powstaniu ostafniem, bywało zawsze, bywa 
i bywać będzie, dopóki ludzie ludźmi będą 
Dlatego to Pismo św. powiada. „Wszędzie, 
gdzie łaska obfitowała, i grzech obfitował". 
W samejze przecie epoce odkupienia gdy 
umarł Ghrystus, miedzy 12ma jego iicziuam. 
trzech ciężki i przeciw Niemu zawiniło —  bo 
jeden się Go wyparł, drugi Mu nią wierzył,

*) Pierwsze wieki historji polskiej. Str. X.
Wstęp.
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on -bezpośrednio z ministrem oświecenia, i 
ma instrukcje, jrrzedzierzgające go w samo- 

\ władnego pana uniwersytetu. Instrukcje te 
— -sięgaj:^ tak daleko, ze on sam ma prawo 

; znlieliiać postanowienia wydziałów, poprawiać 
ich uchwały, nawet stopnie udzielane studen­
tom. Jest to" przytem pansla wista czystej 
wody, i zostaje w nader ścisłych stosunkach 
osobistych z ministrem Tołstojem.

uniwersytecie warszawskim, jak 
_JFdzieją się niesłychane dziwy. Jest 
Faz złożony w części z Polaków, w czę­

ści z Moskali, którzy coraz bardziej wyciskają
■ Polaków, zajmując sami katedry, nieodpo- 

wiadające ich wykształceniu, lub niebędące 
ich fachówemi przedmiotami. Polscy profeso-

«- rowie muszą w tym roku doktoryzować się 
w Petersburgu, to też prawie wszyscy zajęci 
są pisaniem rozpraw naukowych, a jak nam 
donoszą, wiele bardzo cennych prac zostanie 
w ten sposób przyswojonych literaturze mo­
skiewskiej. Dla wydania tych samych roz­
praw po polsku tmdno dziś znaleźć nakładcy, 
tak, iż pomimo chęci niepodobna profesorom 
wydawać swych prac w obu językach. Mło­
dzież uniwersytecka ma pracować bardzo pil­
nie, pomimo nędzy, jaka dokucza, trudności 
językowych, niełatwych do pokonania, oraz 
braku dzieł naukowych, do jakiego prowadzi 
niewidziana nigdy ostrość cenzury. Wydania 
galicyjskie są dopuszczane do Warszawy bar­
dzo rzadko, a teraz zabroniono tam rozprze- 
daży nowego wydania dzieł Supińskiego. 
Wreszcie pomimo ruchu ogromnego na polu

■ lżejszej literatury i czasopism, wydania dzieł 
nie przychodzą do skutku, ponieważ księga­
rze obawiają się robić nakładów na książki 
czysto naukowej treści, małą tylko garstkę 
posiadające, miłośników.

Jak donoszą Nowosti, na linii kolei idą-. 
cych wzdłuż granicy austrjackiej mają stanąć, 
trzy fortece, jako punkta obrony na _przypa- 
dek wojny. Plany mają już być ukończone i 
twierdze staną: w Dubnie, Proskurowie i na 
Dniestrze.

Francja.

Jak dalece chwiejną jest budowa tym­
czasowego rządu we Francji, najlepszym tego 
dowodem była sprawa podatków, która omal 
że nie sprawiła powszechnego przewrotu. 
Sprawa podatków nie jest przecie sprawą 
polityczną, ale czysto ekonomiczną, nie mo­
że mieć zatem takich konsekwencyj dla rzą­
du, jak jakaś sprawa zasadniczej polityki, 
mimo to rozstrzygnięcie jej w duchu przeci­
wnym rządowi zdawało się, przynajmniej w 
oczach samego rządu, nadwerężać jeg# zna­
czenie wobec Izby, i zmuszać go do podania 
się o dymisję. Żaden rząd stały nie potrze­
bowałby brać tak żywo • do serca podobnej 
przegranej Co najwięcej nastąpiłaby, zmiana 
ministra finansów. Tymczasowy pan Thiers 
tembardziej czul „się skompromitowany, że 
sam osobiście kruszył kopię w obronie wnio­
sku p. Barthe. ' , i ó in ło ą “

O panu Thiersie mówią, że nic się nie 
nauczył od lab czterdziestu 1 jest takim sa­
mym protekcjoutetą dziś, jak niegdyś, mimo 
że od tego czasu cały świat przemysłowy i 
handlowy wszedł na nowe drogi, " mimo że 
praktyka stwierdziła już dobrodziejstwa swo­
body handlu. Projekt opodatkowania płodów 
surowych należy także do protekcyjnego sy­
stemu. Poruszył on przeciwko sobie prawie 
cały świat handlowy i przemysłowy Francji.
Z 60 Izb handlowych 53 oświadczyło się 
przeciwko niemu. Z r ó ż n y s t r o n  kraju de- 
putaeje nadjechały do Wersaln z jak naje- 
nergiczniejszenii protestami. W Izbie hyły 
wówczas dwa projekta: Barthe’a, który odpo­
wiadał życzeniom rządu, T Feray a, który Żą­
dał, aby zbadać przedtem wszelkie inne pro­
jektowane podatki i dopiero wybrać z nich 
najlepszy. Wniosek Feray a zatem nie był 
antitezą wniosku Barthe a, tylko usuwał go

na dalszy plan. Thiers żądał przyjęcia wnio­
sku Barthe’a i żądał pierwszeństwa dla nie­
go. Izba przyznała pierwszeństwo wnioskowi 
Feray’a a potem go przyjęła 377 głosami 
przeciw 307.

Natychmiast po posiedzeniu Thiers zwo­
łał ministerjum na naradę, na której cały 
rząd z prezydentem postanowił podać się do 
dymisji. Zdaje się, że p. Thiers nie zupełnie 
wierzył w swoją dymisję, i dlatego tak się 
jej chwycił skwapliwie. Potrzeba mu było 
tylko poprawić się na zachwianem stanowi­
sku; chciał może przy tern zbadać, jak da­
lece potrzebnym jest Francji. Okazał się 
bardzo potrzebnym, bo cała Izba z wyjąt­
kiem kilku głosów zaraz na drugi dzień za- 
wotowała' porządek dzienny, będący zupełnćm 
wotum zaufania dla iządu, i nie przyjęła 
dymisji. Prócz Izby z różnych stron otrzymał 
p. Thiers oznaki zaufania i przychylności. 
Najbardziej z nich przyjemną było oświad­
czenie Mac Mahona w imieniu armji Jednem 
słowem, pan Thiers uczuł się może silniej­
szym po tern całem zajściu, niż był przed­
tem. Na przyszłość podobno nie ma już sam 
występować w szranki oratorskie, i nie na­
rażać się tym sposobem na przegrane.

Pan de Serres Wieczffiński, którego 
wraz z jenerałem Cremerem oskarżono o za­
bójstwo niejakiego Arbineta, kupca i szpiega 
pruskiego, napisał następujący lisi do Gazette 
des Tribunaux:

„Paryż 17. stycznia 1872.
Panic redaktorze!

„Korespondencja z Beaunc pud datą 12 
tm. zamieszczona w pańskim dzienniku, za­
wiera podejrzenie, „że ex-delegowany de 
Serres był ,tak ostrożny, że się obecnie dwu­
stu milami oddzielił od teatru dawniejszych 
swych czynów. “

„Nietylko żem się dwustu milami nie 
oddzielił od sprawiedliwości, ale przeciwnie, 
zrobiłem więcej jak czterysta, aby się stawić 
do rozporządzenia władz kompetentnych, i 
odpowiedzieć jak najdokładniej na wszystkie 
pytania, jakie mi mogą czynić w sprawie 
Arbineta, o której pan pisałeś, i we wszelkiej 
innej.

„Spodziewam się panie, po pańskiej bez­
stronności, ze wydrukujesz mój list i proszę 
byś przyjął wyrazy, poważania.

■A., de Serres WieczfińsJci.‘‘
Creinel, który zamordował żołnierza 

pruskiego w Luneville, schwytany został w 
chwili, gdy wchodził do hotelu, aby tam na­
jąć pokój do przespania się. Po przespaniu 
się miał natychmiast ■ wyruszyć 1 za granicę 
Szwajcarji. Stawiony natychmiast przed wła­
dzami miejskiemi nie - czynił żadnego oporu, 
i wyznał zbrodnię, podając jej patrjotyczne 
pobudki. ... ?  .

Natychmiast potem zredagował długą 
petycję do -prezydenta Rzeczypospolitej, w 
której prosi, jeźli już nie o przebaczenie 
zbrodni, to przynajmniej o złagodzenie kary 
przez uwagę na pobudki, jakie go popchnęły 
do zbrodni. „Sprawa jest w drodze układów 
z władzami niemieckiemi, pisze Constiłutionel, 
które przyrzekły niemal officjalnie mleć 
wzgląd, o ile to będzie dla nich rzeczą mo 
źiiwą, na fatalne okoliczności, w których się 
znajdują niektórzy patrjocf francuscy."

Hiszpania

Hiszpański prezes ministrów, Sagasta, 
rozesłał wreszcie długo przygotowywany o- 
kólnik do gubernatorów prowincyj. W okól­
niku tym wzywa ich, aby starali się jak naj 
energiczniej przeciwdziałać otwartym i ukry-- 
tym wrogom obecnego porządku rzeczy. Szcze­
gólną czujność każe zwracać na internacjo­
nał, którego zasady są najszkodliwszemi dla 
państwa. Pod tym względem ministerjum zaj­
muje to samo stanowisko,, co ^poprzedzające, 
ministeijum Malcapm o.

a trzeci Go zdradził, i byli krzyżownicy  ̂i 
fałszywe sądy. A przeciez epoka odkupienia 
jeaf wielka, i wielką pozostanie dla świata
po wszystkie wieki. .

Krytykom roku 18b3 damy nakomec tę 
radę,' ażeby, jeśli chcą być sprawiedliwymi, 
robili tak, jak czyni ów Anioł Pansla, który 
trzymając szalę w ręku przed tronem Przed­
wiecznego, kładzie na jednej' nasze cnoty a 
na. drugiej występki, i wtedy dopiero głosi 
wyrok Boży. Bo cnotami tylko grzech się 
niszczy i okupuje.

Nic tu nie pomoże ironia, nic nie zdo a 
szyderstwo, bo prawda i cnoty z'vJ l̂ę.z 0 
przebijają się przez nie. Cóż zdziałał Wolter 
i cały wiek jego, bezczeszczący dziewicę Oi- 
leańską? Czyż zabili cześć dla niej^ lub zo­
hydzili epokę tę dziejów, która tegoż samego 
jest "ducha, co i ostatnie powstanie ?

Dostrzegł pokrewieństwo to roku 1863 
z epoką Joanny d’Arc, uczony historyk Fran­
cji, gdy za przedmiot odczytu, mianego tego 
rokli na korzyść rannych braci naszych, wy­
brał epokę Orleańskiej dziewicy, „która toż 
samo robiła, co dziś robią Polacy".*)

Nie dosięgną więc i nas-szyderstwa, bo 
fakfa na wieki tnówić będą, że potrzeba 
było wielkiej potęgi ducha, aby w XIX. wie­
ku, bez dział i bagnetów wyzwać do walki 
tak potężnego wroga, i zadać mu tak wielkie 
klęski; że trzeba było potężnej wiary, aby 
nie zachwiać się strachem wielkich państw 
przed Moskwą, i nie stracić odwagi, gdy ro­
dzeni bracia przed laty 30 ze stotysięczną 
armią przed nią ustąpili. Trzeba było wiel­
kiej potęgi ducha, aby dziś przeciwstawić y 
plomacji —  szczerość; godnościom i gwia­
zdom — anonimy; szubienicom — krew mę­
czeńską; bezdusznym parlamentarnym opozy­
cjom -  posłuszeństwo nieznanym urzędni­
kom tajnego rządu; bagnetom — wiarę i mo­
ralna siłę: prześladowaniom i zaciętości —;
cierpliwość i zapał ofiary; nąjemnictwu i 
przywilejom — poświęcenie wszystkich bez 
wyjątku, bo i starców i kobiet. I oto czem 
rok 1863 w dziejach zasłynął, i dlaczego za­
raz u świtu jego, t. j. w dniach lutego, wo­
łano, że „naród, co da przykład, jak zasto-

s) Jeanne D’Aric p. Henri Martin. Ustęp 
r. 1863.

sować do życia narodów naukę Chrystusa, 
to naród polski, najodważniejszy, najbardziej 
religijny, najnieszczęśliwszy z ludów, przy­
sposobiony przez swych wielkich obywateli i 
poetów, a natchniony przez Boga*). Tak tez
i u nas pojęły i pojmują ostatnie dzieje Polski 
(1860 — 1865) wznioślejsze dusze i prawdzi­
wą mądrością natchnione umysły, tak je od­
czuwają gorące serca i zdrowy nasz instynkt.

Nie mogąc cytować całego chóru opinij 
w tym duchu się odzywających, poprzesta­
niemy na przytoczeniu głosu jednego z naj­
popularniejszych pisarzy naszych —  Bolesła- 
wity, który kilkadziesiąt lat straciwszy w nie­
zmordowanej pracy dla podniesienia ducha 
narodu, słuszne, zdaje się nam, zdobył sobie 
prawo do sądu o dziejowych objawach jego. 
Aktor i świadek naoczny tego wielkiego ru­
chu Polski, i bez pism i druków może być 
wiernym sprawozdawcą. Oto co on pisze:

„Nie dlatego, że to nasze, ale dla świę­
tej prawdy, po stokroć uznać należy, że ni­
gdy dzieje nie przedstawiały podobnego o- 
brazu.... Czujemy najmocniej, jak to, co się 
nam wydaje bezsilnem i niedostatecznem, 
wnukom naszym wydawać się będzie przesa­
dna apologią. Znajdzie się aż nadto ludzi, 
co * kiedyś później odmalują ciemne części 
tego obrazu, nam się on wydaje tak ja­
snym, tak złocistym, purpurą krwi, lazurem 
nadziei ubarwionym, jak owe cudowne wize­
runki, które natchniona ręka błogosław onego 
Anioła z Fiesola kreśliła w chwilach zachwy­
tu..,. Zamglone plany tych wypadków nigdy 
może całkowicie wyjaśnionemi nie będą, imię 
na wieki pozostanie tajemnicą i zagadką. 
Znamy dziś dobrze historję powstania  ̂roku 
1831, i ludzi, co w niem przewodniczyli; tu 
utajone sprężyny, maleńcy na pozór i nie 
głośni działacze, tysiące poplątanych nici, w 
ogóle niespodzianki na każdym kroku, co 
chwila _ zagadki, których przyszłość nawet 
całkowicie rozwiązać nie potrafi, głoski ich 
niewyraźne każda zmazuje godzina, tylko 
potwarz i uprzedzenie tłumaczą wszystko 
złem, i zdaje się im, że zrozumiały wszystko."

Teusz.

*) „La Paix“ p. 0. Gratry.

Pomiędzy Sagastą a Serranem była dnia 
17. stycznia rano narada poufna, której 
przypisują wielkie znaczenie. Prawdopodobnie 
chodziło tam o to, jakich kandydatów ma 
rząd zaproponować n$ godność prezesa kor- 
tezów.-  P  1
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Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego za czas od 1. listopada do koń™ 

1 grudnia 1871 ^

Wydział krajowy oświadcza c. k. prezy- 
djum namiestnictwa, iż niema nic do zarzu­
cenia zaprojektowanemu rozporządzeniu o 
sprzedaży nlankietów na książeczki robocze 
i służbowe, lecz że zdaniem Wydziału kraj 
należałoby w §. 1. tegoż rozporządzenia u- 
mieścić, iż przełożeni obszarów dworskich 
tak samo jak zwierzchności gminne > ud - 
waźnieni do wystawiania tych książeczek tu" 
dzież że przełożeni gmin i obszarów dwor 
skich powinni utrzymywać dokładną ewiden 
cję, komu robocze i służbowe książeczki wy­
dane zostały. Na zapytanie Wydziału n i  
kołomyjskiego oświadczył Wydział krajowy 
iż zdaniem jego konsensa do budowy na 
gruntach obszaru dworskiego udziela przeło­
żony tegoż obszaru bez względu na to l a  
jest przedsiębiorcą budowy. ’ kto

Na zapytanie Wydziału pow. w Lisku o 
wyjaśnienie w sprawie budowniczej odpowie 
dział Wydział krajowy, ze władze autonomi­
czne udzielają konsensów do budowy tvlkn 
ze względów policyjnych, a bez względu na 
spory z tytułu prawa prywatnego wynika 
jące, których rozstrzygnienie do c. k sadów 
należy. ’ '

Wydział krajowy zatwierdził w zasadzie 
uchwałę Rady miejskiej krakowskiej w spra­
wie zaciągnięcia półtoramilionowej pożyczki 
na uporządkowanie miasta. Wydział krajowy
nie uwzględnił przedstawienia Wydziału pow.
Zydaczowskiego, aby karę nałożoną na ob­
szar dworski przeznaczyć na rzecz funduszu 
gminnego, a nie na rzecz miejscowych ubo­
gich. Na zapytanie c. k. namiestnictwa o 
zdanie, Wydział krajowy oświadczył się za 
zapatrywaniem, iż w razach, gdy według §. 
102 ust. gmin. może nastąpić usunięcie na­
czelnika gminy, może być także zarządzunem 
jego zawieszenie w urzędzie. Na zapytanie 
c. k namiestnictwa o zdanie, czyli wicepre­
zes Rady pow. Mościckiej miał prawo na 
podstawie §. .44 o rep. pow. zawiesić uchwa­
łę Rady pow. uznającą mimo popełnionych nie­
formalności za ważny wybór członka Rady 
pow., Wydział kraj. oświadczył się za prawo­
mocnością tego systowąnia.

Wydział krajowy zniósł ucnwałę Wydzia­
łu pow. w Staremmieście, polecającą naczel­
nikowi gminy w Starejsoli pod karą, " aby 
propinatorowi bezpośrednio, nie czekając 
na asygnatę c. k. starostwa, udzielono pomo­
cy w poszukiwaniu za trunkami propinacyj- 
uemi.

Wydział krajowy zezwolił na nałożenie 
dodatków powiatowych: Radom powiatowym 
w Tarnowie, Pilznie i Limanowej w wyso­
kości 15 pr., Radzie pow. w Dąbrowie 16 pr, 
a Radzie pow. w Jaśle 17 pr.

Wydział krajowy uwzględnił następujące 
rekursa: a) w sprawach gminnych:
... , V Gminy Czhowa przeciw orzeczeniu 
Wydziału pow. w Brzesku, zatwierdzając u- 
c wałę Rady gminnej w sprawie wydzierża- 

lenia z wolnej ręki propinacji i targowego, 
i w sprawie budowy szopy w Łyścu.

2. P. Kajetana Moszoro, znosząc orze­
czenie Wydziału pow. w Bohorodczanach z.. 
powodu, ze takowe przed decyzją Rady gmin­
nej powzięte zostało, również w’ sprawie bu­
downiczej. a ■

3- .P;>I5a1tarzyny Radkowej, znosząc o- 
rzeczenie Wydziału pow. w Tarnowie, z tych 
samych jak poprzednio powodów.

4. Zwierzchności gminnej w Pilznie przeciw 
orzeczeniu Wydz. pow znoszącemu uchwałę 
zwierzchności w sprawie budowniczej.

5. Naczelnika gminy Kopyczyniec, tu­
dzież pp. Hani i Saula Pfeifferów przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego w Husia- 
tynie ŵ  sprawie Wstrzymania budowy domu 
Pfeitterow i nałożenia kary na naczelnika 
gminy,

6. P. Jadwigi Kotlarskiej przeciw orze­
czeniu Wydziału powiatowego w Żywcu po­
wziętemu przed uchwałą Rady gminnej. ■—

o) W sprawach drogowych:
7. Naczelnika gminy Kolanek, skazanego 

na karę 10 złr. za zaniedbanie dróg gmin­
nych, uwalniając go od tej kary na wniosek 
Wydziału powiatowego horodeńskiego.

8. Gminy miasta Myślenice przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału powiatowego, którem po­
lecono rekurującej gminie ubezpieczenie dro­
gi nad brzegiem rzeczki, na terytorjum gmi­
ny Starejwsi położonej.

9. Obszaru dworskiego w Starejwsi prze­
ciw orzeczeniu Wydziału”  powiatowego lima­
nowskiego w sprawie podziału dróg gminnych 
na publiczne i niepubliczne. (D. c. n.)

—  Klub postępowy polski dnia 22. bm. 
wieczora u, w wielkiej sali ratuszowej, odbył swe 
drugie posiedzenie, pod przewodnictwom dra. 
Ser m ak a, wobec licząie natłoczonej publiczno­
ści na galerjach.

Po odczytaniu protokołu z pierwszego posie- 
dzema, przystąpiono do wyboru nowych człon­
ków klubu. Cała lista, przedstawiona przez wy­
dział a obejmnjąca nazwiska 27 osób nowoprzy- 
stępujących, została zatwierdzoną jednomyślnie. 
W liście tej znaleźliśmy dwóch posłów na sojm 
krajowy, a mianowicie-. pp, Hoszarda i Wejgla. 
Po sprawie wyborów, na porządku dziennym sta 
ła sprawa obchodu stuletniej rocznicy pierwsze­
go rozbioru Polski, lecz z przyczyny neto zało­
żonego przez p. komisarza policji w imieniu 
rządu, musiała być zauiechaną, przyczem dr. 
Sormak oświadczył w imieniu klubu, iż przeciw 
podobnemu postępowaniu władz lwowskich, będzie 
apelować wyżej. Apelował 'niegdyś dr. Luther 
ale nic nie wskórał; bodaj czy to samo nie
spotka dr. Sarniaka. .

Sprawozdawcą wniosków wydziału co do sta­
nowiska naszej delegacji w Radzie państwa, byl

dr. L u b i ń s k i .  Skorzystawszy z tego co teraz 
zaszło, skonstatował nieodbitą potrzebę jak naj­
rychlejszego załatwienia interesów naszych w 
rajchsracie. Upadliśmy tak nisko, powiada mow 
ca, że zabraniają nanr już zajmować się' sprawą 
polską! Jedynaście lat ubiegłych, są dla nas jak 
stracone; poświęciliśmy je płonnym układom z 
Niemcami, a zaniedbaliśmy 1 pracę wewnętrzną 
kraju. Położenie nasze brzydkie, i to pod każ­
dym względem: gminy —  w dezorganizacji, o 
oświacie ludu «=■ nie ma co i .mówić, Dezpic - 
czeństwo osób — prawie żadne, i wszystko dal­
sze tym samym porządkiem. Niech więc delega­
cja nasza, już raz co postanowi; albo niech u- 
zyszcze rezolącję, albo niech zerwie z Niemcami 
bałamutne targi, i wraca do do domu. W takim 
stanie interesów, Wydział sądził, że stosownie 
uczyni, gdy przedstawi klubowi następujące wnio­
ski (podajemy je dosłownie):

1. „Kiaj wyczekuje po delegacji wytrwałe­
go i niezłomnego obstawania przy całym wymia­
rze odrębności zawartej w rezolucji sejmowej z 
roku 1868, wskutek czego delegacja powiuna 
dążyć do stanowczego załatwienia tej sprawy w 
ciągu bieżącej sesji Rady państwa, a w razie 
nieugruntowanego przewlekania tej sprawy, nie 
przystępować do załatwienia innych prac ustawo­
dawczych."

2. „Zaprowadzenie bezpośrednich wyborów 
w innych krajach austrjackich, jest obok żądań 
w rezolucji sejmowej zawartych, dla kraju na­
szego rzeczą obojętną, i dla tego połączenie 
sprawy tych wyborów ze sprawą rezolucji sejmo­
wej, nie powiuno być dla delegacji powodem u- 
suwania się od załatwienia sprawy odrębności 
krajowej."

3. „Delegacja nasza w Radzie państwa, 
powalana do przestrzegania jedynie interesów 
swego kraju, nie powinna brać udziału w ża­
dnych sporach konstytucyjnych roszty krajów 
austrjackich."

Co do trzeciogo wniosku, sprawozdawca w 
imieniu Wydziału robi zastrzeżenie, że nie pragnie 
bynajmniej występować nieprzyjaźnie przeciw 
krajom tak samo jak my wybijającym się z pod 
hegemonii, jaką chcą sobie Niemcy przywła­
szczyć ; owszem —  niech się im dzieje jak naj­
lepiej, lecz z przyczyny opłakanego stanu w ja­
kim się kraj nasz własny znajduje, przez wnio­
sek ten chce tylko powiedzieć, że delegacja po­
winna mieć przedewsiystkiem na pieczy interosa 
Galicji, i takowe jak najspieszniej starać się 
załatwić.

Sprawozdawca zwraca uwagę i na to, że 
wnioski te były ułożone przez wydział przed k 1- 
ku dniami, tj. wtenczas gdy joszcze nie było 
wiadomem jaki obrót weźmie sprawa nasza W 
komisji konstytucyjnej Rady państwa. Teraz zaś, 
gdy stało.._się wiadomej, jak pięknie spisali się 
względem. nas Niemcy, .wydział klubu z przy­
jemnością gotów; przyjąć wszolkie obostrzenia 
tych wniosków ze strony obecuycli członków 
klubu.

Dr. G o l d m a n n  B e r n a r d ,  w pięknym 
polskim języku popiera wnioski wydziału. Wszel­
kie dotychczasowe zapasy staczane z Wieduiem, na 
nic się nie zdały. Trzeba z Niemcami raz na 
czysto stanąć, a środkiem ku temu jest uzyska­
nie punktów wszystkich w rezolucji zawartych. 
Klub powinien w tej myśli tembardziej działać, 
że nawet w dziennikarstwie dawały się już sły­
szeć głosy, że przy niektórych punktach z roku 
1868 można nieobstawać. Czem teraz częstują 
nas Niemcy? Oto pan Aueisperg zaczął coś 
przebąkiwać o wniosku Hohenwartowskim. Ależ i 
wniosek Hohonwartowski nie wiolo znaczy ! Co 
znaczą wszystkie ustępstwa, gdy nam odmawiają 
odpowiedzialności zarządu krajowego wobec sej­
mu, gdy zarząd finansowy chcą przy sobie za­
trzymać, a nawet zwierchniczy zarząd szkolny 
uiiał nie od nas, lecz od Wiodnia, zależeć ?

R o m a n o w i c z  Tadeusz, zgadza się z wy* 
wodami poprzedniego mówcy, i wyraziwszy zdanie, 
że tylko drogą legalnego rozbicia Rady państwa, 
tj. uchylenia się z owej, możemy coś uzyskacć, 
wobec tego co w Wiedniu przed paru dniami 
zaszło, występuje przeciw 2-mu i 3-mn wniosko­
wi, a co do 1-go stawia poprawkę, ażeby mię­
dzy słowami: „ .....  a w razie niengrłmtowanego
przewlekania tej spraw y", i s łow am i: „m e  przy­
stępować do załatwienia innych spraw ustawo­
daw czych", wstawić następujące zdatne: „i sta­
nowczego oporu rządzącego stronuictwą przeciw
żądaniom kraju naszego." . ,

J a r m u n d tak samo uważa rezolucję jako 
rzecz, z której nic nie można ustąpić i, zanie­
chawszy ostatnie dwa wnioski wydziałowe, sta 
wia także poprawkę do pierwszego, tej oreści: 
po słow ach ; „d e legacja  winna dążyć do stanow-- 
czego załatwienia tej sprawy w ciągu bieżącej 
sesji Rada państw a", zamiast wszystkiego co 
tara dalej stoi, po prostu w yrzec: „i me p rzy ­
stępować do załatwienia innych spraw ustawo­
dawczych..,.. nim .się rozstrzygnie Sprawa re- 
zo iu cji".

B ł o t n i c k i  .wnosi przejść nad 2 -g im  
wnioskiem do porządku dziennego, a to z przy­
czyny, że już sama dyskusja nad podobnym 
wnioskiom, dodałaby otuchy Niemcom wiedeńskim.

Z powodu wniosku p. Błotnickiego, spra­
wozdawca prosi o zawieszenie obrad na chwil 
kilka, aby pp. W ydziałow i mogli się z sobą po­
rozumieć w sprawie wniosków 2-go i 3 -g o ; ci 
gdy nastąpiło, dr. L u b i ń s k i  oświadczył, że 
Wydział większością głosów postanowił cofnąć 
wnioski powyższe, Ł j- 2 -P  \ .3‘ CI- . lecz że on, 
sprawozdawca, w imieniu mniejszości Wydzjąlu, 
przemówi za wnioskiem 3-im. .

Zamieniliśmy miejsca z panem Lubińskim, 
puwiada na to, powstawszy, p. B o m a n o w i c z ;  
przedtem ja przemawiałem w imieniu mniejszości 
Wydziału, a teraz to czyni p. Lubiński. « ięk- 
szość Wydziału postanowiła przejście do porząd­
ku dziennego nad wnioskami 2 i 3, z przyczyny, 
iż takowe dodają otuchy Niemcom, lecz chociaż 
nie wiem o ile wpaduę w myśl dalszą moich ko­
legów w większości obecnej, sądzę, iż powinniśmy 
uchylić wnioski w mowie będącej jeszcze z na­
stępujących powodów. Za pomocą bezpośrednich 
wyborów Niemcy mają chęć i nadzieję krzywdzić 
Słowian, a właśnie wniosek 3, za przyjęciem 
którego zamierza przemawiać p. Lubiński, j  ąkfpy 
objawiał światu całemu, że los ich nas nie ob­
chodzi, że gotowi jesteśmy ich poświęcić, aby 
tylko sobie coś zyskać. Zgoda, że przedewszy- 
stkiem nasz interes własny powinniśmy mieć na 
widoku; lecz my Polacy nigdy nie powinniśmy 
przykładać ręki do -żadnej niesprawiedliwości. 
(Huczne brawa.) Jak długo zasiadają Polacy w 
Radzie państwa, tak długo powinni przeciw ka-

co

żdej nieprawości, przeciw każdemu ‘uciskowi głos 
swój podnosić, kogokolwiek ten ucisk i te nie­
prawości by się tyczyły, jakkolwiek małe 
byłyby tam one. Drugi zaś powód jest ten: Myś­
my nie powinni wiązać rąk sobie na przyszłość,- 
i pomijając już to, że egoistycznera postępowa­
niem naszem nie w porę zrazilibyśmy wszystkich 
Słowian —  co w każdym razie nie jest pożąda- 
nem —  kto wie -jaka sytuacja wywiązać się mo­
że? A nuż właśnie wywiąże się takaj że w inte­
resie naszym będzie brać udział w sporach kon­
stytucyjnych innych krajów z Niemcami.? Poco 
więc sobie ręce związywać, przyjmując 3 wnio­
sek, jak chce togo mniejszość Wydziału ? Sądzę, 
że klub przyczyni się do zdania większości jego, 
i  zniesie oba razem wnioski w mowie bedące.

W obronie zapatrywań mniejszości Wy­
działu,. sprawozdawca, pan L u b i ń s k i ,  powie­
dział, że tak jak mamy naszą sprawę. domową 
polsko Tuska, tak Czesi na przykład, mają swoją 
sprawę czesko-niemiecką, i tak jak my nielubi- 
my, aby się kto do naszych spraw mięszał, tak 
też inne kraje nie lubią, -aby się do ich spraw 
mieszano. Nie wtrącajmy się więc iam, gdzie nas 
niema, i przyjmijmy wniosek 3. Że na tem polu, 
na które wjechał p. Romanowicz, sprawa sło­
wiańska zyskać może. — to prawda, ale czy pol­
ska sprawa co zyszcze ? —  wątpi. Według zda­
nia mniejszości Wydziału, wszystko co robimy 
dla Słowiańszczyzny, robimy nie dla kogo inne­
go jak dla Moskwy.

Po zamknięciu dyskusji, gdy przyszło do 
glosowania, wniosek p. Romauowicza został przy­
jęty prawie jednogłośnie, jakoteż wniosek wię­
kszości Wydziału; co zaś się tyczy wniosku pana 
Jarmunda, który według naszego zdania,, zasłu­
giwał na uwagę jako energiczniejszy, ten na­
wet niezbyt oddany pod głosowanie, i nikt <j'io 
się nie upomniał. Dla czego? nie wiemy

Po ukończeniu rozpraw o stanowisku, jakie 
według zdania klubu, zająć powiuua uelegacja 
nasza (a mówiono tam także i o do Mi des pa­
na Zyblikiowicza), p. B ł o t n i c k i  postawił na­
glący wnioski, aby klub uchwalił, ' że dawanie 
balów w roku bieżącym obraża uczucia narodowe, 
lecz znów pan komisarz policji grzecznie przepro­
sił i w imieniu rządu wzbronił debat w tej kwe- 
stji. Pan Błotnicln oświadczył,' że zakaz pana 
komisarza w imieniu rządu wystarcza mn, albo­
wiem uważa to jako uchwalenie przez siąbie sta­
wionego wniosku

Czwartym wniuskioin był wniosek zbierania 
składek na fundusz szkół Indowych. Sprawo­
zdawcą był p . R o m a n o w i c z  i sądził, że de­
baty nad tym wnioskiem uwłaczałaby niejako 
klubowi. Wniosek był przyjęty bez dyskusji 
(brawo.)

Piątym i ostatnim wnioskiem na porządku 
dziennym; była sprawa zapraszania z prawem 
głosu na posiedzenia klubu tych osób, którym u- 
stawy państwowe wzbraniają należeć do jakiego- 
kolwiekbądź kółka politycznego.' Chociaż na prze- 
szlem posiedzeniu p. komisarz rządowy mniemał, 
iż nie należy pozwalać na rozprawy o podobnych 
rzeczach, to jednak sprawozdawca, ' z niemiecką 
książką ustaw w ręku, dowodzi, że nic nie prze­
szkadza zapraszaniom powyższym, i k)ub przyj­
muje wniosek także bez dyskusji. "  9,w

j ....................j . --------- 1
J i  r_Q  n  i k  a.
Kurjerek lwowski. R as»e towarzystwa 

polityczne bardzo smntne przedstawiają dzieje 
Hałasu przy ich zawiązaniu bywa wiele, pro gra 
my piszą się sznmne, a żywot ich upływa leniwo 
i bez odziaływania, które wywrzeć zamyśliły. A 
dla czego to się dzieje-? Btr. nie wytykają so­
bie celu jednego, praktycznego, lecz programem 
obejmują całe życie narodowe, polityczne i spo- 
leęzng, Inaczej się dzieje m Anglii, tej kełeboe 
życia politycznego. Tam zawiązuje się stowarzy­
szenie dla pewnej jednej gpra_wyx  m l  bilu zbożo­
wego, reformy wyborczej. "ku stowarzyszenia 
przystępują osoby, które w wielu innych kwe- -  
stjach różnią się bardzo, ale y tej je­
dnej będącej celem stowarzyszenia, są zgodne. 
Niema więc walki wewnętrznej w stowarzyszeniu, 
Wszyscy idą zgodnie. Tymczasem jeźli program 
stowarzyszenia obejmuje wszystkie kwestje poli­
tyczne, ekonomiczne, socjalne, religijne, to nie 
znajdzie dwóch członków w stowarzyszeniu, któ- 
rzyby się nie różnili z sobą w wieln kweśtjach. 
Gdy więc pojedyńcze kwestje przychodzą na po­
rządek dzienny w łonie towarzystwa lub wydziału, 
rozpoczyna się walka, która się często kończy 
rozstrojem, jeźb nie zupełuem .rozbiciem Towa­
rzystwa.

Koło postępowe krótko istnieje, a już ten j 
rozstrój wystąpił na jaw, gdy przyszło do pier­
wszej konkretalnej sprawy, jakie stanowisko dele­
gacja ma zająć w obec centralistów. Wydział 
zaproponował najfatalniejszą rezolucję, którą n- 
chwalil większością jednego głosu, z powodu, iż 
właśnie m jsilniejszego przeciwnika podobnej rezo­
lucji nie zaproszono na posiedzenie Wydziału! Lecz 
widząc, że między członkami, przybyłymi o- 
nogdaj na walne zgromadzenie, najprzykrzej- 
sze wywarła wrażenie owa zaproponowana rezolu­
cja, i że ztąd mogłobj przyjść do rozbicia To­
warzystwa, poszedł na ustęp, i sam większością 
głosów rozstrzygnął cofnięcie tych wniosków.

I podobnie będzie zawsze za każdem posta­
wieniem ważniejszej konkretalnej sprawy. Człon­
kowie rozdzielą się na dwa obozy, a obóz prze­
głosowany opuści Towarzystwo, niezgadzająco 
sję z jego przekonaniami!

Na zgromadzeniu pozawczorajszem Koła, ko­
misarz policji wzbronił rozpraw nad wnieskiem 
p. Błotnickiego, iż klub uważa, że wstrzyma-4 
się od tańców w tym roku należy. Nie możemy 
zrozumieć, na czem oparła policja to vetO swoje! 
Czy ten wniosek był Staatsgefdhrlićht Czy je­
dność i potęga Austrji na tem by ucierpiała, 
gdyby klub swe zdanie wyraził, iż w tym roku 
od tańców wstrzymaćby się należało! Ależ 
neto policyjne właśnie więcej pobudza do propa­
gandy tej myśli, jakby to uczyniła uchwała klu­
bu! Było to ze strony pana komisarza wcale 
nietaktowne postępowanie. Uchwała klubn nie 
zwróciłaby i uwagi na siebie, bo w tym wzglę­
dzie opinja już orzekła, a w e t o  komisarza do­
piero nadało tej rzeczy większą doniosłość.

Prawda, że trudno wymagać od komisarza 
policji, aby się prędko zorjentował, i według 
tego z taktem postąpił, kiedy i sędziom zasia­
dającym w spokoju do rozważania .nad jakimś 
artykułem, zdarzają się jeszcze większe lapsus 
linguae et calami. Niedawno łamaliśmy sobie



głowę, za cowceż prokuratorja HK.uufisii.uYvU*a Je" 
den numer Gazety. Aż otrzymujemy wyroś są­
dowy’ | motywa konfiskaty. „Gazeta Garściowa 
stoi w wyroku —  potępiła w tym a tym artj- 

1 kule politykę ln . 'Audrassogo, ii d ą ż y d° r 0 ’
1 sa dz en i a ,A u st r j i." Zdziwiliśmy się-Bierze- 
; my 6w artykuł do ręki —  bo me prZ)P°mina- 

liśiay sobie, aby coś podobnego stało owy m 
artykule.* Pokazało się, ie istotnie y a tam 
mowa o polityce która dąiy do rozsa zenia Au- 
strji —  tylko mowa tam była o po ltyce nic 
kr abiego Andrassego j  ale o mosk'8^ z powo­
ju  artykułu jednego z p i s m P ° d* 

Urzajacego Czechów i innych
A trzech sędziów wydało ten wyrok, po­

twierdzający konfiskatę !
Dyrekcja kolei czerniowieckiej nadesłała nam

autentyczny opis wyp?dku 0 ®J°wego, o_którym 
wczoraj pogłoskę podaliśmy- JNie było io zderze- 
1116, lecz pociąg najechał na maszynę z pługiem 
°dgartującym śnieg Prze nlm, p }Ug Zagr«.ązł w 
śniegu. Noc ciemna, zawierucha, zaspy śniegu 
nie do przebycia, nie °zwoli}y urzędnikom da- 
nia sygnału wczesnego, aby pociąg * się wstrzy­
mał. Maszyny zos a y llSzkodzone, dwa wagony 
wyrzucone i: tom  jedDak nife zginął; t>lko 
jeden urzęd" la, skoczywszy stracił przy-

“ ■ f e t .  t t r 1 kon'a* j oio f , llct nie był bynajmniej ran­ny. Stało się to dnia 1 o i • • j  a• • „ r, stycznia miedzy sta­cjami Rudą a Czerepk0uc-

oai kr7vł'wA^'fania w c- k- armii. Cesarz na- 
l drugiemu o f i c ^ . I* ? lpullŁ Antoniemu Lundzie, 

kcii fortvfit sztabowemu przy bud. dyr«-
kami rezerw^ mU0j *  Przemyślu “  P°dP<” <- 
dnorocznwlT mian°wał cesarz następujących je- 
przy ii ochotników i podoficerów lezerwy: 
Kow V P16cll0ty Dr. Keilnera nr. 41 ; Jana 

"wa Uâ  ^0' Apolinarego Kasprzyckiego, Gusta­
mi 1 -Karola Eliaszów; przy pułku piechoty br.

ens: Tadeusza Wojnarowskiego; przy pułku 
Piechoty Frydryka Franciszka arcyks. Meklem- 

urg-Schwerin 5 7  : Juliusza Bielańskiego i Joze- 
ta Kosza; przy pułku piechoty br. Baltin 13: 

uduszą Morelowskiego, Franciszka Jeziorskiego, 
ózefa Bohutyńskiego i Teodora Farcenskiego; 

Pr*.y pułku piechoty br. Jabłońskiego 30: Mi­
ii ała, Gaszalowicza; przy pułku piechoty arcy- 

sięcia Zygmunta 4 5 : Antoniego Taborę, Emila 
aranskiego, Jana Rygla; przy pnłku piechoty 

nu Gondr®court 5 5 : Ludwika Laskiego, Emila 
t ńe? yÓakieS°. Władysł. Kierniga, Adama Ober- 
J  akl°Ko i Konstantego Łuczakowskiego; przy 
Pu u piechoty arcyks. Ludwik - Salwator 58 : 
=:lHoL\raT̂ - ^ ckows^ e^ 0 > Włodzimierza Skopow- 
UftrtLorio u insza Turteltaub; przy pułku piechoty 
Bernarda ks. Saclisen-Meiningen ' 46 : Juliusza 
Szezemskiego; przy pulkll Wilhelma ks. Sclilez- 
Wig-Holstein-Ghicksbnrg nr. 8 0 : -Ottona Dormu- 
3a de Kilianshausen, Frydrykajj Rollera, Albina 
Słoneekiogo, Aleksandra Męcińskiego, Zygmunta 
Czaprańskiogo; przy pułku piochoty Eupprechta 
,40: Włodzimierza Mańkowskiego; przy pul ku 
arcyks. Karol-Salvator nr. 77 : Włodzimierza Ja- 
siniackiego, Kajetana Chylińskiego, Karola Ha- 
czewskiogo, Teofila Słoneckiego; przy pułku ce­
sarza Franciszka Józefa I.: Artura Budzyńskiego; 
Przy pułku Adolfa ks. Nassau 15: Antoniego Li­
bickiego; przy pułku lir.' Gorizntsi 56 1 * Juliusza 

roszą, Ferdynanda Mayerhęfera; przy puł .u
Ko 9!?  - a  ' V‘lllelmai następcy tronu memieckie- 
j  , ' Stanisława Głębockiego; przy pnłku u- 
przyWDi~r- GhUnne 1 : Szczęsnego Urbańskiego; 
Zbignie* “ łanów cesarza Franciszka Józefa 4: 
niorji ^  .hr- Lanckorońskiego; przy pułku inży- 

-  — Stanisława Skorkowskiego.
dowej w Administracji Gazety Nar o-

D la  k s 7
granicą: Urzędn'4 ą c e J S1d m ł o d z i e ż y ,  za 
myślu na ręce \nl kole* Karola Ludwika w Prze­
o r . ,  Skulski 2 złr^rfra Molln® : pp. Monnó ■ 10
cf.j Steczkowski 1 * ct-> Macharski ‘2 złr. 5o  
k 1 « r .  07..,I '•< -  Io

Ś cki 1 złr. Banie! ' 1 ™r ’ ~ !BIwr, , 5 
kucka 2 złr 1 ’ ’ Sławiński 1 złr., Mi-
zJr-, Barański’ 3  - i r “  1 zlr,) Drozdowski .3
? r:i Daszewski 1 zB Heppe 6

r-i Dunek 2 zh -ił Eessi& 1 złr., LSwbeer 
1 złr., Tuczek j  z}' ’ Bartmański 3 z łŁl Kaim 

D ła  W i n c e n t  azem 70 złr. 
w Paryżu: Z . p . ,
Dlmmel kan. w l)ubieci(u 3  a /  złr-, k s " ' Wład. 
brzy 10 złr., T. B. ze Śniatyna ^ ziurzaw^  Zu- 

Imienny spis szlachetnych aa Zlr"
na ręce paua Pawulskiego złożyli d ltk^ ’ kWrzy 
Wincentego Smagłowskiogo, o którym !)iJa . rz0cz 
iż ̂  zagubił się w zecerni, dziś jesteśmy ,v 
SCI °g ł°sió, albowiem otrzymaliśmy kopję tak!! 
W8̂ > od  p . Pawulskiego: '  ■ l * > " ? '

Wpłyn<?ły dla p. Wincentego Smagłowskie- 
-1 aQfr?Ce Pawulskiego następujące datki: 

•iń , as*a P- P°cbrzestnica 1 złr., Felicja Wa- 
n i ? T Bd ■ ’ A ‘ Eodki°wiczowa 2 zlr., Mary-
Łucki' S  ZiŹ 0 KCt-> . W^  1 zh -  Pr0?; 
et., Hagner 2 0  1 K'ermckick 1 z^-, Icek 50 
2 0  ct„ Kwieciński 2 0  Ct”  VVloiz-vński
Józ. Gawlikowski 4 0  ?  ’ .Dubr0wolsl£1 2 0  ct.,
Mę,nne inż. 2 zlr Olszewski 1 złr.,
ct., Stokowscy Anńi k. Ct,- Drobnemi 1 złr. 95 
P. 2 złr. p  g -  L „5  zlr-> NN. 30 ct., Oktaw
J. S. 2 0 ct., Óddz.rach ói Pierożyński 2 zlr., 
L. B., O. L., W. s H lo 71 ct’ ’ Kalickil zł. 

1  ct., Kamiński Ambioży’ 2 0  L,\ K' 7' i f ' 12
ct., F. Wą. 40 Ct., Srokowski 0 ’ f(  “  3 0  
wicz 50 ct., Paszkowski 1 , Szczęsuo- 
1  złr., Ks. L. S. 5 złr., 0rlecki
Horoszkiewicz 1 *lr., Niewiadomski i  z ł r 2 
10 c t , dr. Ziembicki 5 złr, Haller ł  ^  
vas 1 zł Dulęba not. 2 z lr, x. ’ J'n
J i  Kapelan wojskowy 20 c t , Wiktor ^  2 0 
^ Bki 1 złr., Winhard 20 c ,  w Admin S“  
E ar.“ 3 5  zj’r Razem 96 złr. 49 ct. ” Gaz-
8tra pieniądze nadesłane poprzednio do admini.  
p. ^ 1 wraz z powyiszemi odesłano do Paryża 

JPagłowskiamu.
Wia. Dl a dr. B r a w a c k i e g o  Paryżu: ks, 

~ ' Oimmel kan. w Dubiecku 2 złr.

ćwijjT Tow arzystw o "muzyczne. Zarządzone 
stwa bia śpiewu chóralnego w szkole Towarzy- 
Hzło ..^poczęły się 2 0 . bm przy których przę­
d ą  t dyletantów udział brało. Odśpiewano 

^a-rtety: Schumaua i Beethoveua, jak na 
ie 0 Szy raz wcale dobrze. Dowiadujemy się, 

Pr,5cz ćwiczeń co soboty, będą się odbywać

próby przygotowawczo co środy, aby siły słaD- 
sze do sobotnich ćwiczeń przygotować, kierowni­
ctwo prób środowych objął prezes Towarzystwa 
a jenorainych co soboty p. dyrektor Mikuli. Daj 
Boże aby .dobre chęci Towarzystwa zostały po­
partem i gorliwością członków przystępujących, 
gdyż inaczej wszelka praca kierowników Tow. 
bezskuteczną zostanie, coby bardzo boleśnem było 
gdyż we Lwowie brak nam zupełnie chóru 
męzkiego.

Program. 1) Fauny Haensel (siostra Men- 
aeisohua) Trio (d-moll) odegrają panna S. i pp. 
Bruckmann i Wollmann. 2) a) Kukułka, b) Wę- 
drówna ptaszyna St. Moniuszki odśpiewa p. C,
3) Schubert. „lmpromptu“ odegra panna D.
4) „Pieśni" br. Romaszkana odśpiewa p. C.
5) Onslow Sonata (f-moll) na cztery ręce ode­

grają panna D. i o. Mikuli.j ' ~

—  Komitet zarządzający Towarzystwa 
Opieki Narodowej, widzi się w obowiązku ostrzedz 
publiczność przed niejakim - Władysławem S i­
korskim byłym uczniem szkoły Lublańskiej, który 
pozostając na koszcie Towarzystwa porzucił szko­
łę, zabrawszy rzeczy i kosztowności kolegom. O 
postąpieniu tom właściwe władze zawiadomione 
zostały. Sikorski ma lat około 21 wzrostu śre­
dniego, szczupły, blondyn, bez żadnego zarostn 
na twarzy — powierzchowności miłej i ujmują­
cej — pisze bardzo pięknie.
Walerjan Podlewski, Zygmunt Medveczky, 

prezes. czł, kom. zarząd.

H i r x m i  u  ! / t r . l f •ł*o u l

z czynności Towarzystwa 
z delegaturą krakowską
M. Dworskiego za mie-

—  Sprawozdanie
Opieki narodowej wraz 
reprezentowaną przez p. 
siące listopad 1 grudzień 1&71.

Było na utrzymaniu na gospodzie osób 48 
łącznie dni 549, w domu inwalidów 4, cho rych 
umieszczono w szpitalu 3, pogrzebano 2.

Umieszczono na posadach 12 a mianowicie:
Płońskiego u szewca; Leszczyńskiego Gu­

stawa u p. Wajsmana. Majera Józefa przy go 
spudarstwie u dr. Dominika Gębarzewskiego. Pu­
ławskiego Stanisława za posługacza w szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia we Lwowie. Kowalskiego 
Teodora za lokaja u p. Camila. Rzymskiego 
Stanisława za pisarza u p. Wolańskiego Erazma. 
Hardego za lokaja u p. Boguckiego. Kickiogo 
Gustawa przy Towarzystwie łyżwowem. Łauro- 
wskiego Jakóba przy gospodarstwie u hr. Augu­
sta Łosia. Hermana Leona za dozorcę przy 
nafcie.

Obrót fundnszów był następujący :
Przychód: Pozostałość z października zł.

154 c. 91, wkładki członków 1029 zł. 23 c ,  
dary jednorazowe 70G zł. 43 c., zwrot pożyczek
58 c ,  procenta od tychże 31 c ,  przedstawienia
publiczne 556 zł. 92 c. z funduszu rezerwowe­
go 730 z ł ,  ze sprzedaży jtsiążek " 2 z ł ,  ra­
zem 3237 zł. 80 c. ■ *

Rozchód: Zapomogi jednorazowe 1372 zł. 
96 c.j zapomogi stałe 568 zł. 87 c ,  gospoda 
472 zł. 82 c „  dom inwalidów 133 zł. 15 c ,  
koszta kancelaryjne i portorja 49 zł. 6 8 - c ,  
czynsze i płaca urzędników 147 zł 7 c , poży-; 
czek udzielono 317 zł. do funduszu ielaznego_ 
złożono 100 z ł ,  gotówka na następny miesiąc
76 c. 25 c ,  razem 3237 zł. 80 c.
Walerian Podlewski, D r. B. Goldman,

prezes. ęyłon, ząrządią,

—  Podziękowanie. Do założenia biblioteki 
w domu karnym u Brygidek, która obecnie jnź
przeszło 1600 tomów liczy, przyczynili się zna- 
cznemi datkami w książkach pp. księgarze we 
Lwowie: Edward Milikowski, Karol Wild, Fran­
ciszek Richter, Damian Czajkowski i H. Bodek, 
tudzież pp. księgarze: Pisch w Bochni, Pelar w 
Rzeszowie i Polak w Sauoku, następnie pp. Jan 
Dobrzański i Teofil Szumski, nareszcie pp. sę­
dziowie powiatowi: Lewicki w Winnikach i Hof-
fiiujd $  Bełzie.. I u  ,

Za te. szczodra, dary składam łaskawym da­
wcom najszczersze podziękowanie.
- Lwów, d. ^3. stycznia 1872.

Pąnęk. prolyięjtor.

—  Maszynę do przewracania kart notowych 
przy fortepianie wynaleziono tomi - czasy, która 
pozbawia wyświadczać grzeczności przez kawale­
rów dl? dam przy gizg,__ - -  - - V- V 4 ,  pi

, ,  Przyroda i przemysł, tygodnik popu­
larno-naukowy, wyszedł już nr. 1 i zawie ra: Na­
uka 1 utylitarność. Przyczyna ciepła i jego zna-_ 
czenio w naturze. Głód podług Lewesa. O ko- 
pjowauiu rysunków za pomocą fotografji. Tabli­
ce miar systemu metrycznego i rozmaitych pręd­
kości. Kronika najnowszych odkryć, wynalazków, 
podróży i t. d. Nowo odKryte planety. Her­
bata kawowa. Działanie fizjologiczne tytoniu, 
^abrykacja cukru z dyń. Chińska nieprzemakal- 
Cjal™assa\ Nowy sztuczny kamień.— Bibliografja. 
zdn«,e a ê i®sbi0 albo światy planetarne i gwia- 

źvci"a »J- M-Bcbel la. Jako dodatek : Szki- 
-  10rzęcego, z rycinami, arkusz pier-

-,1, - r c; J
_ Reklama w kościm

ckim, a może i gdzie indzie j, W kościule jw-ui-, 
.źeczki noszące tytuł: „A p0stolstw0ą małe ksią'
sowego“ . Zaczynają się one od polemiki^4 J°ZU‘ 
bożnemi gazetami",, potem następuje strąg” b6Z" 
czytelników tych gazet, że mają „udział w c i ^ 6 
kim grzechu cudzym". Ci co czytają są mniej" 
grzeszni od tych co prenumerują, bo „udział

zdowe. 
Ce 
.wązy,

tem gizeszniejszy, jeśli (czytelnik) nie tylko czy­
ta pisma bezbożne, ale je także opłaca". Dalej 
następuje modlitwa do Serca, Jezusowego, aby 
raczyło wzbudzić naśladowników i pomocników 
spraw jozuisJcich, wreszcie przy samym, końcu 
jest ustęp:

„Poleca się katolikom (ultramontanom p, r.) 
następne pisma porjodyczma: Przegląd lwowski, 
Przeglud katolicki, Tygodnik katolicki, Prze­
gląd polski, Czas i Chata.

Trzebaż jeszcze, aby reklama dziennikarska 
posługiwała się modlitwą do serca Jezusowego!

—  Ze Złoczowa nadesłano nam Tropię ode­
zwy oficjalistów prywatnych tamtejszego oddziału : 
Świetny Wydziale centralny pow pryw. oficjali­
stów we Lwowie! Zmiana statutów Towarzystwa 
pryw. oficjalistów z potrzeby uchwalona dnia 11. 
lutego 1871, ponieważ zgromadzenie Rady nad­
zorczej się przekonało, że według statutów istnie­
jących aż do tej uchwały, na tamże zakreślonych 
zasadach, albo nie można było dawać emeryturę 
w latach 10, albo gdyby w 10 latach zaczęto 
dawać, rozdanoby w krótkim czasie cały fundusz, 
i temby koniec położono całej instytucji.

Otóż wielu nie zrozumiało doniosłości tej u- 
chwały, inni byli niechętni nowatorstwu, i ztąd 
agitacja wsteczna się rozpoczęła. Ci zaś, co się 
domagali widocznych namacalnych -skutków tej in­
stytucji, nie wiedzą co począć, czyli wystąpić 
czyli pozostać członkami w skutek tej agitacji itd.

Najpierw rozeszła się odezwa p. Feliksa 
Różańskiego ze Zarzecza, ceł wsteczny mająca.

Zaś 29. czerwca 1871 p. Augustynowicz 
Bolesław zwołał członków zgromadzenia pówia 
towego, aby przedstawić zgubne skutki tej u-’ 
chwały Rady nadzorczej, i skłonić nielicznie 
zgromadzonych oficjalistów do podpisania protestu 
z dnia 29. czerwca 1871 przez siebie zredago­
wanego. “ “  , - J

Św. Wydział centralny odpowiedział i zga­
nił ten protest pismom z dnia 6 sierpnia 1871 
do 1. 635 na co znów p. Augustynowicz Bole­
sław, prezes Złotowskiego zgromadzenia pryw. 
ofialistów, zwołał 5. listopada 1871 Wydział 
zloczowski, aby odpowiedzieć na to pismo,! i do 
wszystkich Wydziałów sję odnieść ’ W Wydziale 
nie przeszedł teu^wniosek; delegat do Rady nad­
zorczej był przeciw wnioskowi, tembardziej, że 
prezes nie dał mu jako delegatowi do Rady nad­
zorczej sposobności złożyć sprawozdanie z posie­
dzenia Rady nadzorczej z dnia 11. lutego 1871 
zgromadzeniu pp. oficjalistów powiatu złoczow- 
skiego.

Pan Augustynowicz Bolesław zwołał tedy 
na 20. listopada 1871 znów zgromadzenie pp. 
oficjalistów złoczowskiego powiatu. (Na tem po­
siedzeniu zapadła ta uchwała pod przewodnic­
twem p. Jasińskiego który nie jest zastępcą prze­
wodniczącego obrany, tylko przez p. Augustyno­
wicza uproszony, a zatem posiedzenie - było nie­
prawne), na którem głosów przeciw wnioskowi 
p. Augustynowicza pięciu nadesłanych nieprzyję­
to, i sztucznem przegłosowaniem uęhw.alono pro-; 
test ten (lub jak tam ton elaborat p. Augusty-., 
uowicza nazwać), rozesłać po wszystkich zgro- 
madzepiach pow, i na tyn ;*j na drąjd użyć fuu'  
dusz powiatowy l

Protestujemy ud siebie i wielu innych prze­
ciw tej uchwale, i protestujemy przeciw podobne­
mu użyciu naszych funduszów dla poparcia ela­
boratu p. Augystynowicza wbrew statutom, i u- 
świadczamy, że się zupełnie zgadzamy z uchwałą 
Rady" nadzorczej z 11. lutego 1871, i że się 
dobrze zasłużył nasz p. delegat naszemu Towa- 
rzystwu pryw. oficjalistów, głosując w Radzie nad­
zorczej z większością na jedynie możliwy pożytek 
dla Tow. pryw. oficjalistów przez rozszerzenie.

Sądzimy i mamy otuchę, że tylko tym spo­
sobem zażegna się rozdwojenie i niedowierzanie w 
instytucję tak młodą, którą elaborat p. Augusty­
nowicza Bolesława rzecz w niewłaściwym świe 
tle i jednostronnie przedstawiający, może najszko- 
dliwiej zacofać; i że Sw. Wydział także odezwę 
drukiem zarządzi i ogłosi do wszystkich zgroma­
dzeń pow.

Nie możemy dołączyć w odpisie ani prote­
stu z dnia 29. czerwca 1871 ani z dnia 20. li­
stopada 1871, ponieważ takowe nie znajdują się u 
sekretarza lub w protokole posiedzenia tylko u 
samego p. Augustynowicza.

Udawaliśmy się z prośbą do p. Jana Do­
brzańskiego, właściciela Gaz. Nar., aby protest 
*  dnia 20. listopada 1871 w swej gazecie ra­
czył wydrukować, nie uczynił tego, 1 z tej przy-, 
czyny udajemy się do Świetnego Wydziału con- 
tralnego. _  _  (Podpisy.T

i 1
—  Wiadomości literackie, naukowe i a r­

tystyczne. Jeaon z najużyteczniej pracujących 
obywateli w zaborze pruskim, p. I g n a c y  Ł y ­
sko ws ki ,  wydał broszurę p. t. „Beitrage zur 
Beleuchtung der Gleichberechtigungsfrage der pol- 
nischen Sprache in Wostpreussen; zunachst eine 
Denkschrift fur die Mitglieder des Hanses dor 
Abgeordneten von Ignaz vr- Łyskowski. Poseu 
1872.“ Broszura ta jest obszarnem umotywowa­
niem petycji zachodnio-pruskiej o równouprawnie­
nie języka polskiego, zawiera 72 stronnic w 8. 
Po polsku drukuje ją Dziennik Poznański.

—  W Pozuaniu wyszła bardzo zajmująca książ­
ka p. t. „Wspomnienia moje o życiu towarzy- 
skiem w , Warszawie" przez Pąulinę z L. Wił- 
końską

— Na wystawie .Towarzystwa sztuk piękuych 
w Krakowie znajdują ^się następujące

P/.opyszne p.ipieraie Karola Libelta przez B a  rą ­
c z a ,  cztery popiersia kiakowskicL znakomitości; 
Matejki, dr. Dietla, dr. Majera i Antoniego Hel­
cia,. wszystkie czlery roboty H e n r y k a  St at t -  
l e r a ;  1 typ starego polskiego wojaka roboty 
młodego rzeźbiarza p. W ł a d y s ł a w a  E l i a s z a ,  
brata Walentbgo malarza i ucznia szkoły sztuk 
pięknych.

—  Dr. . W ł a d y s ł a w  D a i s e n b e r g  wydał 
w Krakowie pierwszy zeszyt większego dzieła p. 
t. „Dzieje filozofii prawa i państwa przedstawione 
na tle dziejów cywilizacji."

— Gasctte des Etrangers dziennik fran- 
cuzki, wychodzący od dwóch miesięcy w Wiedniu, 
założony został w celu popierania wystawy pa- 
ryzkiej 1873. Staranna redakcja, doskonały druk 
i prześliczny papier rokują powodzenie dzienniko­
wi, który liczy już nie małe grono czytelników 
Część polityczna redagowana jest jak widzimy z 
pierwszych numerów w duchu anti-bismarkowskim, 
i anti-moskiewskinj. Referentem do spraw sło­
wiańskich w tej gazecie jest nąsz rodak pan B. 
W. Znajdujemy w niej korespondencje ze Lwowa. 
Czytelnicy polscj dowiedzą się z prawdziwą przy­
jemnością, że Gazette des Etrangers oświadcza 
się otwarcie ze swemi sympatjami dla sprawy 
polskiej. Z tego względu wiedeński organ francu­
ski może liczyć na poparcie naszego kraju.
“  — Ruskie „Towarzystwo dramatyczne paua 
Baczyńskiego", jedyne w Galicji, które we Lwo­
wie nie mogło się dla brakn widzów utrzymać, 
w Złoczowie cieszy się wiolkiem powodzeniem. Na 
przedstawieniach jego bywają bowiem i Polacy. 
„Teatr polski pod dyrekcją pana Iwańskiego" 
daje obecnie przedstawienia w Brodach. W Kali­
sza w Królestwie poiskiem, pa wyjeździ6 pana 
Lecha Nowakowskiego do Lwowa, dyrekcję miej­
scowego teatrn objął pan Doroszyński. Po roz­
wiązaniu się trupy Sztengla w Gnieźnie, sformo­
wane grono artystów dla dawania przedstawień 
po miasteczkach Poznańskiego i Prus Zachodnich 
pod dyrekcją pana Kalicińskiego, występuje obe­
cnie z zadowoleniem publiczności w Śremie.

—  Burmistrz miasta Bochni, pan Roman Ni- 
wicki, którego staraniem stanął w tym mieście 
pomnik Kazimisrza Wielkiego,' zakłada obecnie 
„Ochronkę" w Bochni. Pożądanem byłoby, aby 
wszędzie znalazł naśladowców.

—  Pan Mieczysław Paszkowski odznaczają­
cy się zdolnościami emigracyjny publicysta, któ­
rego prace lat kilka drukował Dziennik Po­
znański, w nr. 307 z. r. Journal de Geneve, 
zamieścił artykuł, w którym zbił złośliwe do­
niesienie korespondenta z Borlina w tymże dzien­
niku, jakoby Polacy zrezygnowali z prawa na 
nich pogwałconego i nie myśleli o krajn. Konkludu­
jąc swoje rozumowanie, powiada pan Paszkowski 
zgodnie z prawdą, że polityka ,i  program polski 
nie zostały zmienione. Jak w przeszłości tak i 
obecnie Polacy nie zrzekają się żadnego ze swo­
ich praw, pomimo przebytych nieszczęść i niebez­
pieczeństw jakiemi są ciągle otoczeni! „Patrzymy 
w przyszłość, powiada dalej Szwajcarom, z zu­
pełną ufnością, nie łudząc się bynajmniej co do 
sympatyi ludów, które ją zawsze w słowach wy­
rażały. My rachujemy tylko na nasze prawa i 
na Boga, który dokonał pomiędzy nami rzeczy 
niedawno za marzenia poczytywanych." Emigran- ■ 
ci występnjący przeciwko systematycznie szerzc 
nyin w prasie europejskiej przez Niemców i Mo­
skali kłamstwom o Polsce, wykonywają dobrze 
swOj obowiązek • ‘  1 "  • '

rzeźby:

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 23. stycznia 

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czorn. Jassy 
Banku kip. gal- z wpl. 60“/0 

„ krajów, z wpl. 40 /„ 
II. Listy zast. za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4%  w. a. 
Banku hipot. gal. 6 °L  
Gal. zakł. kred. włość.
I I I  Obllgi za 100 zlr. 

Indemnizacyjne galic.
Poi głod. z r. 1866 po 7•/, 

IY . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskiu bilety kasowe 
Srobr >

Wiedeń d. 22 stycznia. 
P»pt«ry pańBtwa austr. 
renta acstr. w. a. 5 %

» 1, srebrem
Po taka ort. 1 t. 1839

płacą |źądają,
9.złrl wal.

266 50 267 50
164 25 165 25
153 00 155 0‘
00 CO 64 CO

83 10 83 50
75 25 76 90
88 50 89 00
91 00 91 75

75 70 76 25
00 00 00 00

5 41 5 48
5 42 5 50
9 12 9 20
9 35 9 50
1 80 1 86
1 59 1 60
1 72 1 73

114 00 U 5 50

63 00 63 10
73 Ob 73 10

318 00 319 0

Gospodarstwo przemysł i  Handel
Wrocław 22. stycznia. (Kor. G. N.) Stan 

powietrza obecny wcale dla rolników pocieszają­
cym nie jest, jnż bowiem od kilkn dni znów 
mróz się rozpościerać zaczyna a pola od dawna 
ogołocone ze śniegn —  co tem szkodliwiej wpły­
nąć może na oziminy, że posucha jesieni nie do­
zwoliła 1 foślinom zawziąść się dostatecznie, aby 
tak ostre powietrze wytrzymać mogły.

Handel zbożowy w tym tygodniu przybiera 
postać bardziej ożywioną i więcej obiecującą, ^ze 
wszech stron bowiem donoszą, że nie tylko uspo­
sobienie bardzo jest stale, ale nawet tendencja 
widocznie kierunek podwyżki’  przybiera. Zwrot 
ten jednak spowodowanym był nie-tylko obawą 
zle wpływy powietrza, ale szczególnie znacznie 
zmniejszającym się dowozem morskim, .co napro­
wadza na słuszne mniemanie, że zapasy ekspor. 
tującyok krajów już dosyć bliskie są wyczorpnię- 
cia. Do tego zwrotu Anglia pierwszy dała po­
pęd, i pomimo znacznych zapasów w miastach jej 
portowych, targi i giełdy tego kraju od paru dni 
bardzo stalą przybrały postać i ceny po więk­
szej części płacono wyższo. We Francji także 
wzmocnienie usposobienia jnż jest widoczno, Mar­
sylia, Havre i Bordeaux przy ogromnych zapa­
sach swoich i zawsze jeszcze przybywających do­
wozach nie tylko wielką okazują stałość, ale 
nadto w cenach widocznego polepszenia doznały.

Prąd ten pomyślny z krajdw zachodnich mu­
siał i na inne europejskie targi wpłynąć korzy­
stnie : to też wszędzie polepszenie dosyć widoczne 
choć wprawdzie pod względem handlowego ruchu 
jeszcze się wcale uie wiele zmieniło.

I na naszej giełdzie usposobienie bardzo 
było stale. Za 1000 kil. (2000 f.) płacono 
pszenice na ton miesiąc 78 tal., żyto na styczeń- 
luty 55 tal., na kwiecień-maj 5 5 s. k tal., na 
maj-czerwiec 56s/4 tal.

Targ nasz niemniej bardzo stało okazał u. 
""  n

Pożyczka loter. 1854 
1860

;; ;; ^», podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen, 
Oblig. indemniz. gal.

» „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Franko-Austrjackie
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank P era' 
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski

S S s r 1
Rnda^f- P ty s io w e .

downicz. To warz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
*o«tpr. Hand. GeselL

a m S *
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

98 251 99 25 
los 00' 109 25 
150 75| 151 25 
119 00 120 00 
122 75 122 25

płacą fźądają 
zlr. wal. a.

75 50 
74 00

76 (X) 
75 GO

3I7 25 348 00 
57 00 50 00 

351 00 352 20 
140 7:.!l41 25 
090 00 100 00 
89 50 

000 00 
00 00 

881 00 
119 25

90 50 
000 00 
00 00 

883 00 
119 75

105 50 1C6 00 
00 00 00 00 
30 J>Oj 31 50

185 O1
261
8107
208 il

50 
00 
00 

09 00

IrtA lO l ffl'
U  **Tłl . X X C

Lwowsko-Czorniow. Jassv 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
PoluduioWa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północne wach. 

„  wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6'/« 
Bank wlościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4*/„

n » »  n 5“/.
Bank nar. auatr. 5'/, m. k

»» n „  5*1, w. a
Bodencredit w srebrze 5*/,

1 „ w. a. 5*/,
KoL obi. t  pier. 5*/, 

(wol od p. d., pre, jarebr.) 
Alfóldzka kelej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow. Czern -Jad. z r. 1867 

r r r 1 IH cm. 
Ęudollz

płacą |żądają I
złr. wal a. I

165 0 166 50 8
168 50 169 001
181 00 181 501
4C6 00 407 03
203 70 204 00
233 0 233 50
162 50 163 00
166 50 167 00
87 10 87 3

88 00 89 00
90 50 91 00
73 00 75 00
83 00 83 00
89 50 89 70
00 00 00 00

105 co 105 95
86 50 87 00

95 50 95 50
103 00 104 00
105 75 106 25
100 50 101 001
90 oo 9(J 50 i
84 70 84 90
93 00 94 U>1

Siedmiogrodzkiej

podat. prot 
a zachodnia

srebr.)

podat., prot. w. a.)

w „ w. a.
Papiery loteryjne

.osy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerich 
,  hr. Palfy
„ ks. Salw
1 hr. St. Genois
„ ks Windischgratz. 1
„ Waldstein 
„  ks. Klary

Dewizy (8-miesięczne.)

Frankf. 100 zł. oL w. p. N

płacą żądają 
zlr. wal. a.

9 50 92 00
113 75 114 5ć
135 50 136 00

%  25 97 25
000 OJ 000 00

% 75 97 50
91 50 92 00
88 50 89 00
jr

190 ro 191 00
14 50 15 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 05
41 75 42 50
31 50 32 00
23 00 25 00
21 00 22 00
37 50 38 50

85 40 85 55
44 55 44 56

115 30 115 45
97 70 97 bO

— 12 tal.

lU i „ M j - T T r  r>> i-rn -r . •
sposobienie i imanorficie piękm ziarnu tali psze­
nicy jak żyta wyższe osięgalo ceny, choć wpra­
wdzie poblednie mniej łatwe do sprzedania było, 
jęczmień i owies stałe ntrzymały »ony; groch, 
wyka, łubin cokolwiek słabiej; koniczyna stałej, 
mianowicie b 1 a ł ’a chętnie kupowaną była, hi 
towano:

Pszenicę Z d  100 kilogr. (2 0 0 '
8 l j l t  tal.

Żyto za 100 kilogr. 57i2 —  5J/S^tal.
Jęczmień za 100 kilogr. 4 J/2 — 5 / ,5 tal.
Owies za 100 kilogr. 4 ’ /4 — - 4 Yi ta*
Groch za 100 kilogr. 5*/4 — 5 ,7/S0 tal.
Łubin za 100 kilegr. żółty 3 — 3 ’/4 tal., 

niebieski 2 n / , s —  3 */15 tal.
Rzep za 100 kilogr. 107/]S
Rzepk za 100 kilgr. 10 ’/2 —  11.71 âj*
Koniczyna za 50  kilogr. 100 f. biała 18 % 

czerwona 20Ys tal.
Okowita trochę słabiej, za 100 litrów 

(100 kwart połs.) 100%  Trall. w miejscu 223/4
tal., na tormina lotowauo _ną ten miesiąc i na
luty-m:.rzec 23 ł/i* 'ta l., ’ ua kwiecień-maj 235/8 
tal., na maj-czerwiec 238/a tal., na lipiec-sier­
pień 2 4 72 tał.

Banknoty austrjackie 87 V4 tal. za 150 zł.
i Banknoty rosyjsko-polskie 83 ’ /s fal- za 

90 rubli.
. Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto­

cki i spółka. Fina wrocławska.—I • .rv90I,,„ n
Wiedeń d. 22. stycznia. (Z giełdy zbożo­

wej.) Obrót na giełdzie naszej w ciągu całego 
tygodnia był bardzo mało ożywionym, ceny nie- 
zmieniły się przeto od ostatnich notowań w ze­
szłą sobotę. Na owies popyt się zmniejsza.

. : O O B iM Y jŻU C  AH331010W 
O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
. r l v łr  H r c  s ł T s t  II<t•

Namiestnictwo już udzieliło pozwolenia 
zbierania składek na fundusz szkół ludowych 
w całym kraju przez rok 1872. i na zawiązy­
wanie po całym kraju w tym celu komite­
tów składkowych. Położyło zaś warunek, aby 
komitet główny składał rachunki ze zebra­
nych pieniędzy i potem akt fundacyjny przed­
łożył namiestnictwu.

Dziennik Polski ilekroć o K o l e  po- 
s t ę p o we m przemawiał, zawsze jakby był 
jego organem, i jak gdyby ten klub wyrażał 
jego opinie. Pozawczorajsza jednogłośna pra 
wie uchwała klubu, odrzucająca dwie rezolu­
cje, które są Alfą i Omegą wszystkich arty­
kułów Dziennika Polskiego, pokazała wła­
śnie," że Dziennika tego tendencji nikt nie 
podziela, nawet K o ł o  p o s l ę p o w e ,  za któ­
rego organ uchodzić chciał.

Z "Warszawy donoszą, że hr. namiestnik 
polecił resursie obywatelskiej urządzić bal 
I stało się po jego woli. Urządzono bal. 
Przybyło około 17 mężczyzn, a kobiety ani 
jednej! Znaczniejsze domy powyjeżdżały to 
na wieś, to za granicę. Zabaw domowych nie 

(ma żadnych. Jeden z panów wezwany do da­
nia balu, juz był rozesłał zaproszenia, lecz 
potem się cotnął, zachorowawszy. Mężczyźni, 
wzywani na bale urzędowe czy półurzędowe, 
udają się tim po ukazu -  ale kobiety zo­
stają w domu A M oskiewki, widząc się sa­
me w salach balowych, jakoś nie chcą tań­
czyć, i wracają spiesznie do domu.

Do chwili oddania gazety do druku, 
nie nadeszły żadne telegramy.

OWI

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola -Ludwika.

(Podłng zegaru lwowskiego.)
Odcliądzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „
”■ . n * ■ a - 3  »do Czermowiec „  8 „

i 1 » i 2
.  do Brod. i Złocz. r 
■ *>

7 wieczór. 
30 rano.
32 rano.
20 w nocy. 
52 rano.
50 wieczór.

P ra y d io d zą
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

r ;  Ift  „ 11 L wieczór
zCzerniowieę „ * 7 » — wieczór

„ 2 „  3 0  w nocy
z Brodów i Złoczowa n * 7 n 24 wieczór

,  „ 2 „ 50 w n.wy

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
P oaiam cze .

(P od łu g  zegaru, lwowskiego.. 
P rzjch o d zij

do Brodów i Złoczowi, f>’ g. 9 m. l l  rano.
% r 12 „  12 wiec .zor

O d ch od zą
z_e_Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór 
—  • i » 19 w nocy

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia Ź2. stycznia. 1872

.godzina 2 min. 05 popołudniu.
Wiedeń. Akcje tranko-austr  ̂ 139.75. We- 

gmiskie kredyt. 139.00. Anglo-austr. 250.50. 
Unionabank 297.00. Kolei Karola Lnd. 26U 75. 
Kolejj siedmiogr. 18400. Kolei poludn. 216 80. 
Kolej Alfóldaj 185.00. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164 50 Węg. Nordost
164.50. Kolei północnej 224 50. Kolei Rudolfa
169 75. Węgierska Ostbahn 154.00. Indemnizacń 
galicyjskie 75-50. Loey_z roku 18K4 JL51.00 
Usposobienie, mocne.

'l.t

IST a d e s ł a n e .
Wychodząc z handlu Steifa, blisko hotel 

Augielskiego, zgubiłem pulares mały, z jucht 
angielskiego, w którym znajdowało się 300 złi 
banknotami: 1 setka i 4 sztuk po 50 złr., kilk 
kart moich wizytowych i inne papiery i notatk

Ponieważ na owych notatkach wiele mi za 
leży, npraszam więc poczciwego itnaiazcę o łaska 
wy zwrot takowych, zaco w nagrodę połowę zna 
lezionej sumy, t. j. 150 złr. jemu ofiaruję.

Oddać takowe, odciągając sobie 150 zlr 
można w biórze Administracji Gazety Narodo 
wej przy ulicy Sobieskiego pod 1. 12. (nowa) 
(291 stara) .lub w hotelu Angielskim nr. 99 
II piątro. Franciszek Sozański.



J u ż  w y s z e d ł
skład

otrzymała na główny

K s ię g a r n ia  W i l d a
we L w ow ie : _

SUPIŃSKIEGO
ar i  §111 T o i l .  JT. zaw iera  : M j 'S l  O g ó l n ą  
fizjologii wszechświata. W
w ion ę  i pom nożone. 413 str. w 8ce. C

5 tom ów  się składający 5  z ł. w .-a. 
■>■ i B f  V w yszły  poprzednio, II  i I l i ,  zaw. 

Szkole p o . s W  g o s p o d a r s t w a  s p o -  
^B SH T egO , w y jd ą , w ciągu lucego. •

N iedaw no w yszły  i przez pisma krajowe 
bardzo pochlebnie przyjęte zostały dziełka p t.

Gimnazja i szkoły realąe
pruskie a naSże

ze względu na organizację i metodę nauczania.
Sprawozdanie do wys. W ydzia łu  kr. ułożone 

p. D ra Zygni. Saniolewłcza i Dra K. Beno- 
niego. V. 153 str. w duż. 8ce l zr. w. a.

Kzeez o kwestji l a t  r y nowej, skre 
alit Dr. W . opolski lekarz ordynacyyny rzpitalu 
powszechnego. 83 str. w 8ce 60,. ct. w. a.

Prenum eratę przy jm ują  księgarnia 
d a  n a : 1279 1— 13
Służbti zdrowia publicznego,

czasopism o poświęcone wszystkim  gałęziom  
um iejętności lekarskiej zo  szczególnym  w zglę­
dem na medycynę publiczną. Red. i wyd. p. 
D ra Z D o b le s z e w s k ie g o , inspektora szpitali 
pow szechnych w G alicji.

W ych od z i ono w m iesięcznych zeszytach 
5cio arkuszowycb w 8ce. Prenum erata wynosi 
p ó łroczn ie  (za 6 zeszytów ) 3 z ł. 25 ct w. a 

Zesz. 1. zawiera m i ę d z y  i n n e m i :  D ra ; 
Blumenstocka, Zabójstw o głuchon iem ego; Dra 
D obieizew ikiego, Sprawy szpita ln e; Dra Blat- 
iai*’a , Spraw y zdrojow isk k r a j . ;. Dra Domań­
skiego, O zastosowaniu e lektroterapii; Dr. Rud' 
■uckiego, Zasady badania c h o r ó b  p i e r s i o ­
w y c h  i brzusznych i wiele inn. drobn. art.

P od  prasą znajduje się i  otrzym a księgar­
nia W i l d a  na skład g łów n y ;

WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO;
WŁADYSŁAW “ 

czyli r z e c z  o p r a w d z i e .
Cena 1 zt. 50  ct. w. a .

Togoż aptora wyszły poprzedn io. 
F a n t a z j e -  

I I  i 126 str. w m ałej 8co Kraków 18< i  i  z ł. 50 ci..

3 K g r- koncesjonowane

BliąO WYWIADOWCZE
J. B I R K L E

we Lwowie , Nr. 40 Rynek, •
ma do umieszczenia :
N auczycieli, nauczycielki, osoby do 
towarzystwa lub do zarządu domu," 

, I bony francuzki i niemki. ‘  ‘ a ‘
JjjgP^gp5 Rządców  ekon., ekonom ów, pisarzy, 

gorzelnikow, m aszynistów  i innych' 
rzem ieślników. - t m ię

gajo-

Realność rustykalna ” :’’ ZA ItZ \l)( A rozmiaru większego, któ-
wie, zawierająca 140 morgów najprzedniejszej .ren kilkanaście ląt na jednera miejscu służył 
ornej globy komasowanycli w jednym kawałkn i jest npjlepszem świadectwem opatrzony, w 
z zasiewami pod korzystnemi • warunkami do średnim wieku i pełen sił, szuka posady. Listy 
sprzedania. Brlższą wiadomość udziela M. T e - [frankowane do Zydaczowa pod lit W .  R  
odorowicz poczta Niczwiska. 3775 4— 6 poste restan ie . 12o3 2 —3

W - Im

L eśn iczych , podleśnie# yęjl.t 
w ych, ogrodników .
Kasjerów, kontrolorów , buchalterów. 
W szelką służbę dworską.
Poszukuje m niejszych i większych 
posiadłości ziem skich do nabycia. 
Dierźawa składająca się z 330 m órg. 
pszennej g leby, je s t  z&vscS.do wzięcia. 

Zarazem poleca

S K Ł A D  G 0 D Z IĘ B IN 1
lekarstwa pa reum atyzm  i " 1282 1— 1

SKŁAD HERBATY
świeżym  transportem  zaopatrzony.

Majątek ziemski 
d &  s p r z e d a n i a *

1281 1— 3

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MOIDSONA
najlepsze ze środków czy szcz^ y ch  i P o d ­
czyszczających krew w e wszelkich s ła ­
bościach złego przym iotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zyg8”  "
krwi. ........... ’ ’ ‘ 1022

BkUd g łów ny w ra ry żn  -n }>• ‘
M ou lin , aptekarza 3 0 ,  ulica j ,j,

S ig m u n d  K asse l junior
W  F r a n k f u r c i e  n / » j .

poleca się do uskutecznienia w ysyłek  za pommą 
kons7enacii tudzież do kom isowej sprzedaży 
produktów  krajow ych , zboża, mąk, itd Tenże 
daje zaliczki w gotow ce do wysokości- */4 war­
tości zapew niając wszelkie ułatwienia. 7, naj- 
lepszem i poleceniam i > każdą bliższą wiadom o­
ścią  staję do usług. 1247 2— 3

Wielki majątek ziemski, pięć mil ode Lwowa w równinie 
nad Dniestrem - przy Stryjsko-Lwowskim gościńcu cesarskim 
i ui-zy1 budujących się obecnie kolejach Chyrowsko-Stryjskiej 
i Stryjsko-Lwowskioj w obwodzie Samborskim, wśród zaludnio­
nych osad jnojskich i w sąsiedztwie miast większych położony, 

roli, ogrodów, łąk, pastwisk i lasów łączny obszar

M A G A Z Y N  *

MÓD I KRAWIECTWA DAMSKIEGO
Matyldy Malinowskiej

istniejący dotąd przy Ulicy Jezuickiej Nr. 625. z dniem 1 stycznia prze­
niesionym został p o d  A r .  7  d o  A o m u W g o  S a a ra  p r z ,  u l lc v  
T e a t r a ln e j .  -

Magazyn ten otrzymał świeży transport 1203 5—6
♦ T o w a r ó w  TL P a r y ż a .

Najmodniejsze kapelusze, czepki, stroiki, negliźyki, Rwm.y, kołnie- 
rzyki, tiule koronkowe, woalki, kaszemiry na suknie, aksamity , -krepy 
angielskie do żałoby i najpiękniejsze pasmantecje.

Posiada również: perfumy angielskie, pomady i pudry w najlepszych 
gatunkach.

łych
zawierający
wyżej, 11 .500  morgów, z propinacją, hrowa-om i innemi do-
chpdami jest do d p rze tL lllia  Z wolnej ręki w całości, albo 
w częściach, stanowiących osobne ciała tabularne.

. Bliższych szczegółów zasiągnąć można w kancelarji adwo­
kata Dra F r e n k la  i adwokata Dra. K o l is c l ie r a  we Lwowie.

P a p i e r  F a y a r d  i  i B l a y n
 ......... CH ARTA CHEM1CA DU CODEX.

» euiiiaiyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reuuiatyzmy w bio- 
oparzenie, spaleniyny, odmrożenia., nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 

u papieru cale kosztują 2 franki, polowki franka i opatrzone są podpisem  
ia y a r d  I B la y n . Papier ten zalecany jest ou lat 30. przez najznakom itszych lekarzy. 
Sprzedaż hurtowiia w Paryżu, ulica Ncnye 8t. Merry 40.

W Poznaniu w apt. dra M ankiowmza; we Lwowie, w apt. p. P. M i k o l a s c h ;

i
I śfi praca, rany 
| ®  Trąbki tego

Antitussin
(Ekstrakt winogronny).

Sławny środek używany w Smyr­
nie z najlepszym skutkiem przeciw 
wszelkim katarom zastarzałym, kaszlu, 
chrypce i zafiegmieniu, poleca apteką 
A .  B e H i n e r a  we L w o w i e  we

0 Dominium
Jailsclian

per O je s i ,  przy stacji koleji, żelaznej 
Kudzinitz w górnym Szląsku sprzeda: 
4 białe dwuletnie, 4 poltora roku i 3 
jednoroczne rydzowate jałowice,
węzystkie chodowąnią shorthorjiskiego.

Lieb.1 — 1 iv

w Krakowie w apt. J . T rauczyńskicgoj^w  Brodach w apt.

ffl5ZS252ffi5ESESESE2S2S2Sffill__

r  PASTYLKI PIE
i  ZE SOKU GŁOW IASTEJ s a ł a t y  
g  I LAU ROW YCH  LIŚCI.

PP. GRIMAULT-Ćk Comp.
Są to wyborne cukierki złożone 

z dwóch substancji znanych w me­
dycynie ze swyah własności łago­
dzących i uśmierzających skutecznie 
k a s z le ,  r o z ją t r z e n ie  w  p i e ­
r s ia c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e .  
Cukierki _te_łączu_ie z Syropem JJad- 
fosforanu wapna, uźywąją się dla 
uśmierzenia mocnego kaszlu (połą­
czonego zodpluwaniem i kokluszem.

Dostać można we Lwowie, w składzie 
m aterjałó w aptecznych, w aptere p. P io­
rą Mikolasch i w aptekach pp. Berlinera 
i Unckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Trauczyńskiego i W iktora R e- 
dyka; w Poznaniu w apt. Dra M ankiewi- 
cza; w B rodach w apt. p. M ichała Knlak 
i  u p. Foanzos; w W arszawie w składach 

j  m at. apt. pp. M rozow skiego F erd. Ang.
1 G allego i Ludwika Spiessa. 1047 6— 24 
3 p q y '? ‘?<siqP TO <?pq?ga5Z5EaZ5Z5Z5ZSasZH5B&

Bez bolu, bez wstrzykiwania,
bi;* lafcycia  ̂leków do wewnątrz, które wcze­
śniej lub później wywierają 'szkodliwe skutki 
nn organu trawienia, tudzież bez żadnych sku­
tków nie przeszkadzając po cientom w codzien­
nych zatrudnieniach, leczy

R Z E R Z Ą C Z K I
zastarzałe , za pomocą środków przez znako­
mitości za najdokładniejsze uznane , podług 

,nowej metody, radykalnie i szybko
Ur. HARTMANN,

oztonek wiedeńskiego med, fakultetu , Wien, 
Stadt, Stubonbastei 14.

Także wyrzuty naskórne, osłabienie sity 
luczkiej , zwężenie cywki moczowej , polncje, 
oprawy niepłodność i bladaezkc u kobiet i 
inne słabości sekretne leczy podług najnow- 
szyeh doświadczeń niezawodnie i s/.ybkw. Ho- 
whiei keczy o p e r a c j i
a przeto bez bólu i bez zostawienia blizn, i 
wrzody, czyraki wszelkiego rodzaju skrolu 
liczne i synlityczne. ■- : .

" Iślejs-ia dyskrecje zapewnia się, La-Najściślejszą dyskrecję zapew 
vnie można ‘ pod przybranemsto w nie można P'

korespondować, ak niBestaniejn s jo *  o w 
g 6 wynagrodzenia wysyłaja się 
przepisem użycia. ’ł. ' !,,j 11 -

Zakład nrdynacyjny z osobuenn saionami 
dla mężczyzn i pań, dawuiej, (Stadt, Sluben- 
bastei Nr. 14. I. piętro,
1 obecnie Stadt, Habsbupgergasse Nr: 3.
■ T  Wchód od Towarzystwa ogrodniczego 

i Wollzeifę, ^
Ordynacja od 1.0. do 4; w Niedziele i Święta 

od 9. do 1. godziny. 1066 25j;̂ —30

nnz wiskiei
leki wraz %- jm  --------

Podczas mojej ostatniej podroży /Al granicą — zawiązałem sto
su liki handlowe ■/. najpi0rłVSZeni1 fabrykantami ’

w Lyonie
i zaopatijzyłom od i .  g r u t lu lf i  t. r. mój magazyn w taki obfity

" “ jedwabnych materyj
lA u fu jc I i  i  I c o lo l fA w y e li , również i a ł is a iu it^ w  j j ak'm 
żaden z tutejszych magazynów poszczycić się nie może. Chcąc tym 
sposobom n i c i u l f c M  . k t n ik i ir e n c ję  * K r a ju  i is n u ą c .
z- ^ .......  ' ’ taniej moje towarj jak jakikolwiek K m u c r

H ru lr  S   __ iDi.inn f.\7
jestem w możności -  taniej moje towary jak jakikolwieK U u p ir r  
w ie d e ń s k i  lub it r o c ln u u l i i  — dostarczyć, licząc tylko na po­
parcie szanownych dam, które z p a t i - jo t y z iu u  j u ż  s a m e g o  
Uaud.-J, «  k r a j u  p °* b iie S ć l»y  D O fjim e .
Za wszelki towar u mnie kupiony daję gwarancję.

E olecam  rów n ież F » I e t o l y ,  k la s z c z e  z i lu o w c ,  N a r z u ­
t k i ,  N fa te r je  w e l « l a n e ? f k u s t k i ,  S z a le  i  in n e  r ó ż n e  
d®  t o a le t y  d a m  p o t r z e l» n e  a *

l a d y s l a w  L e w i c k i

ulica 1. %ę. 1262 2 — 3

Poszukuje się
2óch Maszynistów

Pewien dzierżawca w Mołdawii sprowadza 
dwie lokomotywy i dwie miecarnie systemu 
Claytuna i Schuttleworta je(iyni|ą,,U^,1ząi-olA«rf 
wania w sąsiedztwie.

Jak wiadomo jedna taka maszyna m łóci .w 
lOeiu godzinach 200 korcy pszenicy, zarabia 
przeto dziennie 50 rubli. '  1251 2 — 3

Niemogąc sameum dozuruitać te maszyny, 
szukam .spólnjików, którzyby mieli kapitału 
3(K)0 reńskiclji, a pierwszeństwo daje maszypi 
storn ,a profesji, którzy prowadzić maszyny umie.

" Bliższą - wiadomość możńa powziąść w biu­
rze wywiadocznem B i r k l e  w rynku

>Voda p r z y g o t łu ła n a  w e d łu g  r e c e p ty  o d  Im U al1*
H M ?  szybko i radykalnie liajgwaltownicjszjr ból zębów, zapobiega psuciu się zębów 

. krwawieniu d/Jąsel. Użycie codzienne tej . J townież P r o s i l i* *  K o r d y l j e r -  
§ fe i© S «  zabezpiecza zęby: od pHlilmieula. Metoda używania

CJblu/t rrln,.rr..r . r rT ...‘ŻnVt W™ Al

Konkury 2 -3

na posadę woźnego przy Wydziale powia­
towym w Przemyślanach z roczną płacą 200 
złr. w. a. a ewentualnie i pewnem wyna­

grodzeniem za sprzedaż soli ze składu powia­
towego. Ubiegający się mają wnieść do W y­
działu podania do dnia 1. lutego 1 8 7 2  roku i 
wykazać się kaucją na 200 zł. w. a.

Z Wydziału powiatowego
P r z e m y ś l a n ^ ,  dnia 8. stycznia 1872.

Feuerspritzen allor Sorten , Gartensprit- 
Jten, G artenpum pen, H ydrophore oder 
W asserzubringer, Zen trifu ga lpu m p en , 

Baupumpen, B rnnnenpum pen, B ier- und 
W einpum pen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kantschuck,
Feuerw ehr-A usrustungen.

Illustrirte Kataloge gratis per 1 ost.

2orzaN,se “ 'i
' ° > c a w ie lk i

Ą  S T M  Y

ju sz n o ś ć  , C hrypka, Katary zadawnione , w szeD  
de cicrpienu kanałów oddechowych, ustępują 
izybko l niezawodnie p0 ujyciu Rurek antia»‘ - 
iiiatyoznych p. Leyasseur, Aptekarza, 19 
ie  la  Monnaie w T al.yJu - r  -  1040  12- 

postać można we Lwowie w aptece PF 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyn
skiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. W War 
izawie w skła<Uch aptecznych materjalów PP 
Ferd. Ang. Gallego i Ludwika Spiessa.

rue
24
Mi

ia ją c j z  p ro w in c ji  ra cT ^ t* pi-uwmyj
^'are przesłać jeden bu

L E C Z E N IE  O S Ł A B I E N I A .
Wydanie oryginalne tryszłej w wy amu

Laurentius , lekarski 
poradnik^ w przypa-

książki
DER

PERSOENLICHE

NIIIITZ
d lośeiach  os łab ie ­
niu płci męzkiąj : 
Tom o 232 stronicach 
z 60 patok anatom, 
rycinami staloryto- 

genannt „Fasse M uth“ wemi. Cena 2 zrr. 
35 c. Do nabycia za pośrednictwem „w.s, ^  
kich księgarń, w Peszcie n Hartleben ■ P- 
Należy żądać wydania oryginalnego Prz , , 
rentius i na to  baczyć, źe opatrzona jest 
wybitą pieczątką. Trwałą pomoc zaI,e
nia się. Szybką pomoc i wyleczenie 
komuś obiecywać, znaczy kogoś m i l ’  
n t ć  ,  gdyż przy osłabieniach powoli r j  «  rn| 
powstających, jest niemożebnera. Upra- \ jj. j f  c c i 
sza się nie wierzyć ogłoszeniom jar­
marcznym , tudzież bezwstydnym za- 
chwalauiom. " 1059 7— 12

Zmiana lokalu.

IH i
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P- f  
1 ubllcznpść, iż przeniósł swój

R a g  a / \  n

IOWARÓW MODNYCH
pod Perłą 

- micy Ruskiej <lo R y n k u  1. H -  
Handel mój zawsze jest zaopatrzony 

w bogaty zapas w s tą ż e k , k o r o n e k ,  
t iu ló w  , u L s a n i i i ó w  , m a t e r y j  
je d w a k n y o l i  I w  r ó ż n e  b a lo w re 
r z e c * J .  1143 6 - 8

P o r ę k a  10 le t n ia .

Na złamanie 
przyjmuje się zawszę 
trzecia część wartości.

W Neapolu nawiązało się Towi%i r.ystwo^Akcyjne, które wyrób prawdr.iwego ąrebrą cainwkiego 
, P1**^ ,15. IaŁ Prze, f *ybkj odhyt i dobre pr-syjęcie le jo  fabrykatu, również- jpiusui swe

to Towariygtwo «|mwoi!nwn..c wyrabinć 
ekap

POtloliie listwo łu lżące, trwałość i. wyrobów, było
y  Podobny sposób także złoto chińskie. Zaras po pierwaxym eksperymencie miał pie "wyrób, 
■ wtenczas poka/.ano światu szlachetiiy metal, który jest o w ielf tańsr.  ̂ oil ł»rawdśiw!efo r.łota, 
* .Jednak w trwałości i fasonie nawetj przcwy/.yŁą takowe, a kto uzyskał wyrobów ze złota-chius- 

i trwałość tegoż osadzi. 1 ?■ • ,n ' ,nten
Jedyny i w ylaozuy Sktail dla ca łe j austrjaek ie j M onarchii i  k ról. WęsricPBkie

Erstes Wiener Zentral-Depot der China-Gold ! | 
Erzeugung,

 W i e n .  Stadt, Babenbergerstrasscr N. 1.

Rownucześnie zwraca się na to uwagę, ie  ta złote chińskie nigdy nie po— 
C zern ie jen i nie zn 1d7.ie.je_a swój połysk łudzący .przez 10 lat zatrzymuje.

Zł.

ubrauir damskie, 
w sykatulee, akła-

1 O 2 'A  l>ara kolczykówl .O U j  J , 4 ,  damskich  ̂z ka­
mykiem lub bez , najpiękniej szlufowaiu- 
lub emaliowane.

Zi. 3, 5, 8, 10,
dające się z broszki, kolczyków, stosownie 
dobranych. /, kamykiem luf> bez, salutowa­
ne lub emaliowane.

Zl. 1 .50,  2 .5 0 , 3 ,  4. fj, 10
medalion w szkatułce, z dyvoma szkiełkami 
dó otwierania, emaliowanym w-yrzynany lub 
7. pięknemi kamieniami prrlwdzłwemL /

V ] O ‘J .A*  pl wenecjański naszyjnik 
Alt Oj z łańcuszkiem dobrym, 

Z ]  %  A  f l  mezki lub damski łańcu-“ v * 1 " 1  szelt 7. rmaMiutrann kia-
merka i mitrailesowem ŁamknięKiepń- - 

T7\ n  o  Ą c  łańcuszek ^_za-
/J i i  .A j  Oj “ł j  mknięciem nnitraiie-

g»wcm z medalionem tub bez,— nowszego 
rodzaju.

Zł 1 2 8 4 ■ f!!^ sa7;u* l ) i kow do polkoMZiitkow
krawatek i manszetuw, pieknte szlntbwane. 

Z ł  1 9  damska ‘ ^zpilka ilb kra-
i , u u ) watki % kamykiem lub bez

szljifow&na lub emnliowana w ładnym fu­
terał i ku.

71  całe garnitury* praw-LJl. u *)j Ov, c>iJ? dziŵ go słota chińs­
kiego, salutowane lub emaliowane| akła- , .dajace się f  broszki, kolczyków* kolii 1 z medalionem̂  brartzoletki, z pary ęnzików inanszotowych i 3. do koszoli. A\ i'zyatko stosownie zwożone w szkatułpe.

Zł. 2, 3, 4, 5 ,"8 , 10, “ diSr
wejo złota chińskiego z pięknemi kamie- 
niami, gładkie, szlifowane lub emaliowanć. 
Gatunek nad 5 złr. w aksamitnej szkatułce.

Zl 1 9  3 4  emalio-
~f.Z’m u 1 wane pierścionki

; i pybmie wykonane.

męzkje i damskie r* pięknemi 
T lUrSUbUltt tą mi cui a mi zl. I 1.80 1-50 3-5. 
S y ^ T iS t 1: męzkie î  damskie z piękaemi J_a- x

-  J O  J mieniami do rrawirowania, sztukn , 
-£łr. 2, 3 . 4. 5. • f  4  j

Pierścionki l* « k,« ‘ '“h T■ I J. dyaiiujntami a Jout, rowua- 1 jące się prawdziwym t dobrze szlnlowJtne, f 
sztnka w skórzanej szkatułce złr. 3, 4, 5̂

T e u s a ui j a l u u t k i  piękny emalia i roze­
tami złr. 10. ‘ V  ’

Broszki i kólczyki
tułkach, AA^ysadzane dyanientnntt. zupełnie 
podobne do prawdziwyph, a noszone tylko 
przez wYsnkie ^tany^ _ od praw&ziwypb 
nie śa do oddóżkiieniay garnitur bi îAsik>-
i  k u l ń ^ y L Ó w f o  » t r .  (B -j W /  1 K , 1 5 .Zł- 5, 6 ,  8 ,  10. - »<-nU«,-y R„cr,„ , „

1 ; , , . * ’  * chuijłka einaiia
1 kolorowemi wykładane kamieniami. Tf 
liococpi) tanijtuLry^ noRaone ji-siteae w czb- 
sach średniowieczny.h przez wysoko poło* 
ioiie osoby, miały wówczas większa w ar­
tość ja k  dyjautenty. 7 ^'  ̂ iL'ji.11 J

Serduszka i krayżyki
łańcuszkiem, sztuka * łańcusskiem w o m -  
ejińiiCHr tt. 9, 3, 4, 5. 

r/A Fi zrgarsk ut słńta cnjńakłegfl t  Uń-
cuszkiem ze złota chińskiego z « e -  

daJionejt^ i itskatnłką,
Z ł 19 14 1 C '  MtojutaSf
M l'  AgJ kieszonkowy (do na­

kręcani* Het kluczyka ze jszkłami krey- 
ształowem i), wer^ z uiklu . który sic nit 
zepanjc,^|lórszn.^LiLiańcusżkiem z chińskie­
go iłota , medalion^m i szkaiułka.

Z ł 1 9  ^  damska broszka Jtjta
p i *  0  «nię4iamvluh buz. pic*

knie szlutowana lub emaijowibna. '

Zł. 10, 12, 15
kicm zc złota chińskiego, medolionesa «
szkatułka. Tur \

JŁiCllTAR'/.E nowsiego fasouu 6 
para 4 zł. 50

8 cali wysoki

8 r e b r a
r

c h i ń s k i e .
ali vr _Ttsekie, 

para 5 złr. 50 1
TYTOMJERKIiYAnAKIEIUCI, ,iU li,n aUC, w e ­

wnątrz pozłacane sztuka 3fjzł, *
ua MASŁO z nakrywka sztuaa o, u . 

PRłYJiTAWKI, te atKlem lu ijtin  a^toka ś ł.
DO PR ZEC H O W AN IA W YKŁUVVACZY situka 

1 .50 , 2, % zł.
7 }  Fxf\ CAŁE GARNITURY STOŁłAWE, 
M I, O O  akładnjace iięż8 . łyżek,'fi' nożów, 

fi. widelców, fi. łyicezck iakłilty, jóhtotJŁl, 
waraechy. 6. nożów deserayh-yen, fi. pod- 
stawek,..lołMiczki, prsyrńadu n« wyktirwi,- 
cae, 2 korki do flaszek, przystawki, .przy­
rządu na ocet ioliwcy wszystko* i<i ire  ~ - 
chińslciegó, za ro dajeje się lÓletnia gwa­
rancję, żc nie poczernieje ani nie zrudiiojc 

. , , . * intrzyma prawdziwy kolwr orebmyj 1
Za złoto chińskie » srebro gwarantuje sic przez 10 lat, a na złamane otrzymuje sic trzecie 

............ jczęś© wartości. ‘

ŁYZ.KI STOŁOWE pól tuzina 8 złr. 
ŁYlŻECAkl Jo KAWY. pól tuiina 8 zl. 
CIlDClIUi, ,/.tuka 2 zt, 50 c 
WA.ńZECHY, sztulia 3 zl.
NOlóti, pęt tuzina li zt. 50 c. 
wIDRŁLK. pól tuzina ti zt. 51 
DiiSKROWK S7.TUCCE. 0 ukc PnilSTAWKi ...

50 ct.
   , ., nar 10 zt,
PODSTAWKI, pół tuziua 4 zł. 
SOLMCZKa 2 zfr.
CUKMIWMĆ2KI po 2 zt. 
PIECtl/.N lCiKI po 1 zt. 50 c.
SITKA ito nE R ItI fY , sztuka 1 zr. 8U c.

1069 8 - 1 0

zęa«* wartości.
Wysyłki Uskuteczniają się za zapłatą w gotówce lub m  pobranie

m .  Babenbergerstrasse 1.

a.

Przez pierwsze kolegium medyków w Niemczech rozbierane i przez wysokie c. k. N a- 
mieatnictwo we Węgrzech dla nadzwyczajnej u yteczności koncesjonowane

J P ł o t n o  g o ś ć c o w y
skutkuje przeciw gośćcowi każdego ^rodzaju^rennmtyzmo^wl rwaniu członków, boleściom 
w piersią 
członków 
jako środek szy 
podwójny po 2 złr. 10 ct.

więcej cierpiących

18 iP aryski plaster uniw ersalny i i
,, ...........  ,  , i.iMłhfoI 7

D r. Bnron przeciw  ranom  wszelkiego r o d z a j u ,  ropieniu, czyrakom, nagniotkom  i odm oczo 
niom . S ło je  wraz z przepisem użycia 70 ct. Za opakowanie 10 ct

Jedynie do nabycia W© L w ow i©  w aptece pod srebrnym  orłem  Z y g m u n ta  H a ck e ra  
w  Krakowie w  aptece Ernesta Stockm ar. łO S l 4 — 8

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
le  •kótek gorzkich pomarańcz, 

w  *  ‘ M m ™  P a U in
, , 'F - LA RO ZE , aptizarza

f lico des Llons-S i-P aul, i ,  w  P a r j tu .

° . an P®,a,u poiiada niezaprzeczo­
ne wlatuoKi krew przeczyazczaiace, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na oiganizm. 
W  połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich (mmarańcz, który zahezpte- 
cza wolne odbyw a„,e iyW lk ic!l j 
organizmu, znos. s i ,  lalWo ; 1)M nieUe' .  
p i«,zen ; twa prze. k„id^  konstytucya. 
Łalwosc dzielenia go na dozy, pozwała 
lekarzom slosowac go talwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom , na raka, w chorolncli skrofuli­
cznych i zyfiliłyczuych zadawnionych-‘
jak również przeciw gośścowi (rrumaiyzi 
mom), « »  klóre jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem
* Dostać można w W a n io w ie  w skła­

dach materyalów zptecznycli PP. Galle- 
go . Spiessa; w K r a k o w i e  w aptece P . 
Trauczyńskiego; w P om am u  w  aptece 
P. doktora M inkiew icza; we Lwowie w 
aptece P. Piał™ Mtkolasrh.

s u b s k r y p c j i

na 1 0 .0 0 0  sztuk całkowicie wpłąconych akcyj po z łr .11 0 0  w.

Towarowa handlowego
«Ha ogólnego obrotu realności.

Towarzystw® do prowadzenia handlu realnościami, do zakupna większych obszarów
dóbr, do stawiania nowych zabudowań i wykonywania przebudowań, do przyjmowania i odstępywania budowli 
lądowych, wodnych i kolejowych, do sprzedawania własnych i obcych, Ido sprzedaży oddanych realnośę/, do zakła­
dania stowarzyszeń w celu nabywania domów mieszkalnych itd.

Art. I.. Subskrypcja nastąpi rńwnoczeSnle: i
we L w o w ie  w B a n k u  k r a jo w y m  g a l i c y js k im .
w  K r a ko\vię w galicyjskim B a n K u  dla handlu i przemysłu, 1
,v Pr»d*e w ogólnym czeslclm Banku, 
w B e r n ie  vv morawskim B a n k u  eskontf»svyn», 
w Peszcie w Banku Auglo-Sffnngarlan,
u  w a c n  w  s t y r y j s k i m  B a n k u  e s k o n t o w y m , _
W « , ! lcw  w  B a n k u  d la  W y ż s * e j  A u s t rj l  I N ą lz b u rg a ,
w W ie d n iu  w  W ie n e r - V o r o r t e - B a n k ,

a., albo w gotówce, albo 
lub w efektach wpdtug

w  d i z i a o l i  S ć > .  i  2 6 .  s t y c z n i a  1 8 7 2
podczas zwykłych* godzin biurowych. — Subskrybujący są obowiązani odbiór zasubskrybowanej, 
respect. przydzielonej im mniejszej ilości akcyj według art. 4. tych warunków załatwić.

Art. 2. Subskrypcja nastąpi po kursie złr 105 w. A.
Art. 3. Przy subskrypcji inusi być złożona kaucja w kwocie 20 złr, w. 

w asygnatack kasowych rozmaitych zakładów bankowych, w przekazach hipotecznych 
wartości kursowej z dnia poprzedniego.

Art. 4. Subskrybujący są obowiązani, z przydzielonych lin akcyj cenę emisyjną w kwocie złr. 105 w. a. 
w następujących torminach uiścić:

złr. 50 w. a. ud sztuki dnia 29. lutego 1872.
„ 55 „  „ „  » 31. marca 1872

Odsetki 5%  bieżące od 1. stycznia 1872, ktorenii akcje są obc ąźone, jmają subskrybujący przy ostatniej wpłaci© 
wynagrodzić, przeciwnie zaś będą tymże 5°/n odsetki wpłaty policzone. — Kaucje w gotówce będą przy ostatniej 
wpłacie strącone i aż do owego czasu 5°/0 oprocentowane; kaucjo w efektach złożon-e zwrócone zostaną przy 
ostatniej wpłacie.

Subskrybującym wolno po ogłoszonej repartycji przypadające na nich;akcje jeszcze przed oznaczoneaii 
terminali wpłacać, a natenczas zostaną im po uskutecznionej całkowitej wpłacie i złożenia 5 °/0 odsetków akcyjnych 
akcje, zaopatrzone w kupony, płatne d. 1. stycznia 1873. w dotyczących miejscach subskrypcyjnych wydane.

Irt. 5. Każdy subskrybujący otrzyma na zasubskrybowane przez niegp sztuki i na złożoną kaucję pokwi­
towanie, na którera niniejszę warunki dosłownie są wydrukowane. Przy odbiorze sztnk pokwitowanie to inusi 
być zwrócone.

Blankietów subskrypcyjnych dostać można w podpisanym banku, 
scac h subskrypcyjnych.

Yv Wiedniu dnia
■lUitO .Ltidj Û ioti 

l]t>*aD „  otS  .. i lk i iA  
,»wol*lni »ipdi

jp. stycznia 1872.

jakoteź w wyż wymienionych miej-
S  0rrevumr 0wi8VS-l£W0T

Viener-VorortD-B&nk,
I. Schottenbastei Nr. 11. —

Wydawca, i właściciel Jan
■ 'tA obrzański. Zjłc

w I Bedaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. drukarni »Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


